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Drugi dzień obrad 
V Krajowego Zjazdu 
Związku Zawodowego 

Nauczycielstwa Polskiego 
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ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Przedstawłcłełe 

dyplomatyczni 
akredytowani 

w Polsce 

zwiedzili 
Na cześć 38 rocznicy Rewolucji Październikowej 

KLASA ROBOTNICZA 
Łodzi i województwa 
~~-~JA~.~ p::U~c~j~e 

Za, przykładem za.logi Zakła.du „A" ZPB Im. Stalina tyslace robotnic i robotników 
z fabryk Łodzi I województwa przystąpiło do pełnienia wari produkcyjnych na cześć 
38 rocznicy Rewolucji Październikowej. 

Realizacja podjętyq,h zobowiązań przyC?;vnl się do szybszego wykonania Sześciolatki 
i umożliwi pomyślny start do zadań produkcyjnych nowego Planu Pięcinletnlcgo. 

Białowieski 
Park Narodowy 
Na za-proszenie ministra Le• 

śnlctwa Jana Dąb-Kocioł&, 

przedstawiciele dyplomatyczni 
państw obcych, akredytowani 
w Polsce, zwiedzili w niedzielę 
23 bm. Białowieski Park Na­
rodowy w województwie bia­
łostockim. W wycieczce n• 
czestniczył minister Spraw 
Zagranicznych Stanisław 

Skrzeszewski. 

liada Państwa nl!.dala Zwiqzkowi Zawodowemu Nauczycielstwa. Polskiego Order r 
„Sztandar Pracy" I klasy. 

NA ZDJĘCIU: Przewodniczqcy Rady Państwa Aleksander zawadzki dekoruje Orderem N. A. Bułnan1·n 

Pomedzialkowa prasa do­
niosła, ze załoga Zakładu „A" 
ZPB im. Stalina na cześć zbli­
żającej się 3R rocznicy Rewn­
lucji Październikowe1 prz.vst11-
pila do pełnienia wart pro-. 
dukcyjnych. 

Goście zwtedzUi rezerwat 
leśny w Puszczy Białowieskiej, 
rezerwaty hodowlane żubrów 
i tarpanów. a także Białowie• 
skie Muzeum Zoologiczne. 
Przedstaw kie! e dypl oma tycz.ni 
wykazali duże zalnteresowa• 
nie •dla tych obiektów naszej 
gospodarki leśnej. 

„Sztandar Pracy" I klasy sztandar Zarzqdu Głównego ZZNP. i) 
Z4 bm. w gmachu ZZNP w Warszawie rozpoczął się drugi 

dzień obrad V Krajowego Zjazdu Związku Zawodowego 

Zwiedzającym udzielali wy­
jaśnień dyrektor Instytutu Ba­
dawczego Leśnictwa doc. mgr 
inż. M. Kreuzinger, dyrektor 
Zarządu Ochrony Przyrody 
Ministerstwa Leśnictwa mgr 
inż. A. l'fflynarek, prot. dr A. 
Dehnel z Instytutu Zoologicz­
nego PAN I dyrektor Biało­
wieskiego Parku Narodowego 
mgr inż. J. Ząbek. 
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Nauczyclel5twa Polskiego. 

W obradach uczestniazyll 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR - J. Berman i E. 
Ochab, zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi.n. 
Szkolnictwa Wyższego - A.. 
Rapacki, sekretarz KC PZPR­
Wł. Matwin, członek Rady 
Państwa - A. Juszkiewicz. 

NA· TEMA TY DN\A 

Uw~g"! 
Termin • za grozo ny 

mln. Oświaty - W. Jarosiń· 
ski, prezes CUSZ - J. Za­
rzycki, sekretarz CRZZ - A. 
Starewicz oraz sekretarz ZG 
ZMP - J. Balcerzak. 

Obecni byli rówmet: sekre­
tarz generalny Międzynarodo­
wej Federacji Nauczycieli Paul 
Del.anoue oraz przedstawiciele 
na;uozyc1eli rad7Jieckich, cze­
chosłowackich, niemieckicb I 
francuskich. 

Przewodnictwo obrad objął 
zasłużony działacz zwlą1J<0-
wego ruchu nauczycielskiego, 
członek prezydium ZG ZZNP 
- Eustachy Kuroczko. 

Referat sprawozdawczy z 
dzi.ałalnoścl Zanądu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Poisk:eJ!O wy­
gtosil sekretarz ZG ZZNP -
T. Wysocki.. 
Następnie uczestnicy obrad 

wysłuchali sprawozdania głó-

1 

N. S. Gnruszczow 
odwiedzą 

Afganistan 

I 
Wiadomoś~ ta dotarła szyh­

lrn do trzepalni ZPB Im. Mar­
chlewskiego, do z.espołu mni-

1 

slra Stanisława Jatcrnka. któ­
ry zaczął narad?.ać •ię 1 mę­
żem zaufania - Janiną Wa­
wrzyniak ł in.-;1,·uk•1,rern fit'r,. 
rykiem Kaźmierczakiem. Ml\­
wili o zobowiązaniach. Wo.­
wrzyniakowa 'JW1ł7.ald że cary 
zespól powinien pncł1:i(- znlv'­
wiązania dotyczące poprawie­
nia ja !<1l<~i 'wojów '.>• zędLV. 
Jatqak poparł tę inicJat.vwę. 

Rząd afganistański za­
prosił przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR N. 
A. Dulganina i członka Pre- - W na•zvm 7.espnle jest 
zydium Rady Najwy:iszeJ dwóch młodych robotników -
ZSRR N. S. Chruszczowa Andrzej Lysiak i Stanislaw 
do odwiedzenia. Afganista- Luczak. Obydwaj nie umieią 
nu. N. A. Bułganin i N. s. jeszcze dobrze praclJW3C. Pro- Mq~ zaufania - Zofia. Skqpska z zespołu mfatrza Leszka 
Chruszm:ow przyjęli zapro- I dukują wiele zlvc~i z.wo.iów, Krajewskiego z tkalni ZPB im. MaTchlewskiego, przypi· 
szenie. Musimy im pomóc. Ja będę na tkaczkom czeTwone kokardki - dowód pełnienia wart 

Przypuszcza się, że po- zwraca! baczną uwagę na produkcyjnych. 
dróż nastąpi pod koniec I masz~ny.' a wy, ,instruktorze, zawodowe. Uważam, ~e w ten strem Leszkiem Krajewskim 
bieżącego roku. P?mozecie <•bu. m odym roh·i·t- sposób godnie uczcimy 38 rocz- przeliczono zobowiązania na =--------------= mkom poglęhiać kwahfika~,e _ nicę Rewolucji Październiku- metry. Wynikało, że w ciągu 

Wycieczka odbyła się w nie­
zwykle przyjaznej 1 serdecz.­
nej atmosferze. 
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M irno wybudUlll"llnia do chwili obecnej 15. 71>3 no­
wych izb, sytuacja mieszkaniowa w Łodzi, obar­

mx>nej wyjątkowo pcmurą ł!?Uścizną poka,pil.ialistyczną, 
jest w dalszym ciągu ba.rd2Jo trudna. Czy sta>ramy się ją 
poprrav.-ić? Tak. C?.y wykorzystuj.emy jeónak. wszystkie 
po temu możliwiośoi? Z pewności!\ nie. 

I żeby to potw~erdzić, nie trzeba daleko sięgać. 
P.Lain na rok 1955 przewJ.dywał oddanie do użytku 

•.276 izb, co przy prmciE;tnym (1,7) wskaźniku zaludnie­
nia na 17Jbę w nowym budownictwie - oznacza popra­
wę wianmków mies?Jkaniowych dla 7.270 osób. Tymcza­
sem.„ w ciągu trzech kwartałów nie wykonano w za­
kiresie budownictwa mieszk.anioweg-0 na wet potowy te­
gorocz,nych zadań. Nie wykon.ano również wielu waż­
nych inwestycji .socjalnych (żłoblti, prreOOzkola, szpi­
tale). 

l 
wneJ .komisji rewizy;nej 
ZZNP. . 

Po dokonaniu wyboru ko- Ostateczny wynik plebiscytu 
misji zjazdowych, rozpoczęła 

sie dyskusja. s t s &ł d 
:!;~;r=~. ~E!~~~ 

1

„ ta ut aary -o rzucony 

wej oraz pogłębimy zobowią- jednego tygodnia 9-osobowy 
zania podjęte na op~! CRZZ ··zespól wyprodukuje dodatko­
Wypływa z tego jeszcze jedna 
korzyść, mianowicie, dając 
lepsze zwoje przyczynimy się 
do realizacji apelu Staniszew­
skiego, bo na maszynach o.o 

uczestnicy 
konkursu 

pn. „Czy znasz• 
tradycie przy7aźni ·1 
polsko- radzieckiej"? 1· 

W dzisiejszym numerze na 
~ str. 4 podajemy prawidło- ł i we rozwiązania zadań kon-
i kursowYch. 
~„„ .. „„ .. „.„„„„„ ....•...• „„.„.„ .••••. „.„„" . 
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Jeśli nawet zgodzimy się, że wplynęlo n.a t.o wiele f.1Jw. 
przyczyn obiektywnych (okresowe braiki. materiiałowe, 
trudności w wyburzaniu starych, częścioVJ'O zamieSllka­
nych domów), nie Ul!ij)I'awiedliwiia lio wielu iPOW.aimych, 
nie uzasadni.onych =iedbań, jak np. 2 - 3-lllli.esięcmych 
opóźnień, karygodnych błędów dokumentiacj'i. tecllni<:z­
nej i zle przygotowyw0lllych placów budowy. 

Prezydiwn Rady Narodowej m. Ło<lzi w poszukiwa-
niu środków z.airadczych postanowiło 7JWl"ódć się o po­
moc do władz nadrzędnych w Warszawie. W wyniku 
tego w dniu 29 wrześniia br. u ~iczącego Pre­
zydium RN tow. Geragi odbyła się konferencja z U<izia­
łem wiceministra Budo'NY Miast i Osiedli - świrkow­
s:kiiego, Na konferencji stałym pełnomocnikiem W1icemi­
nistria do sa;ia:aw budownictwa mianowany .został na te­
renie ŁodJZ.i dyrektor Centralnego Zanądu Budowy 
Mi.a.st i Osiedli ob. Lal!l.gner. Postanowiono równiież, że 
dwa razy w tygodniu przeprow.ad=e będą bł;"Skawiez-
ne nair.ady dl.a omawiianiia na bieżąco realizacj~ planów. 
Wydawałoby się, ze ten dzwon al.&rmowy obudzi 

wseystlk:ich, ze .aimbi<:ją łód7Jkich budowniczych będzie 
pełne wykorzystanie rezerw, ratowanie zagro-Zoni;j ~­
tuacj.L Niestety, tak nie jest. Dowody? Dostar02l8JI\ ich 
systematycznie wł.a.śnie owe narady. Pro~adz.onc: tam 
dyskusje przybierają częstokroć formę n.aJzwykleJszego 
tłumaczenia się z niewykonania poleceń. 

Z narad tych dowi.adujemy się m. iłll„ że mimo za­
rządzenia dyrektora Langnera n.a jednej z naj.~ej 
zagJ.'Ożonych budów nr 33 ZBM nie uruchomilło do dni.a 
19 bm. drugiej windy, a n.a budowie nr 6 nie w;prowa­
dzL!o dodatkowej zmi.aiily. Ze ZIS, miDw przyjętego 
.robowiąz.ani.a, nie przeprowad;i;iły w dniiu 18 bm. próby 
c.arości :Lnstalatj i w blok.ach m 15 i 16 oraz ~lnie .z 
ZBM nie zakończyły prac w Ośrodku Zdirowiia. n.a Sto­
kach. 
Tr~ba wreszcie wspomnieć i o niedost.ateczmej kon­

troli staJilu mbez!I)ieczenia poszczególnych odcinków bu­
dowy. 

w związku .z pośpieohem (jakże tY'J>O'WY111 dla nam.ego 
budownictwa pod koniec każdego miesiąca i roku) 
ZW3!IlYffi .illlaczej „szturmowiszczyzną", zapomina się obe­
cnie o podstawowym zabezpieczeniu materlałów budo­
wlanych na pLaoach. Stwierdwno, że strażnicy ZBM 
wpuszczają bez legitymO'WWlia na teren budowy nie 
tylko pojedyncze osoby, ale często nawet sarn'Ochody. 

I czy można się dziwić 2'Clairzającym się w tej sytuacjł 
~radizieiOlffi? Czy można się dziwić, że np. w nocy z 111 
na 19 bm. z magazynu :podręozmego przy bloku nr 32 
skradziono znaczne ilości materiałów mstalacyjnych? A 
fakt ten Jcierownik danego odcinka budowy pod.al jako 
usprawiedliwienie niewykonania prac imtalacyjnych! 
Odrębnym :1Jagaónienien jest ro~yoonie we wł~­

ściwym cz.asie budów, które mają być gotowe w stame 
surowym. Na rok bieżący za.planowano 4.002 ~by w 
stanie su>rowym. 

ZBM skłonne do odkładania wszystkiego na ostaJtnią 
chw\lę o tenni!nie roopoczęci.a robót zupełni.e :M~­
ni.ało. Mimo po.siadania dokumentacji techniczneJ (z 
wyjątkiem obiektów pr?.y uL Lubelskiej i Obywatel­
skiej) i wolnych kopa•rek - nie ro2lpoczęto dotychczas 
nawet wykopów pod fundamenty. . 

Czas najwyższy poważnie zastanowić się nad dotych­
czasowymi blędami, s·zybk-0 przedsięwziąć środki zab&­
piecmjące wykonanie planu. , . . 

W tej chwili należaloby, poza wzmozemem kontroli 
i udzieleni€'ITI pomocy kierownikom najbardz:ej zagro­
zonych odcinków, zwłaszcza kierownikowi bloków nr 441, 
443 i 444, wykorzystać wszystkich n'.e wykwalifikowa-
nych robotników dla przeprowadzenia prac przy zago­
spodarowywaniu terenu, zwlaszcza przy wykopach 
i ogrodzeniach. 

Z rolą s.tanowczością będziemy się domagać zmobil:­
zowania wszelkich środków, by plan budownictwa zo­
stał wykonany w t.erminie. 

~~~'•'~>'~~,---..~~'~ 

zowainy przez Lód.2lk·i Teatr Jak donoszą z SaarbrDcken, opublikowano łu ostateczne 
Wyobra:ini Polslkiego Rad11a, wyniki plebiscytu nad tzw. „statutem Saary". 

W obowiązkowych dostawach żywca 
musi nasiqpić · 

zdecydowany przełom 

• 

ł. ł.E~ZVCA 

2. RAWA 
3. --ł:0DŹ POW-'1 
4.· SKIERNIEWlCE' 
.5. -łOWICZ 
6. PIOTRK0W 

7. BRZEZINY 
8. SIERADZ 
9. WIERUSZ0W 
to. KUTNO 

11. WIELUŃ 
12.. RADOMSKO 
15. ł0DŻ MIASTO 

14. łASK 

;5. Qj., 

35,3% 
50,8% 
50,23. 
29,8% 
29.53 
28,6% 
2.8,6% 

28,5% 
28,~% 

27.8% 
26,33 
26,ó'Yo 
2.0,0% 

Podajemy tabelkę wykonania planu m!es1ęcznego obo· 
.viązkowych dostaw żywca na dz ; eń 21 bm Sytuac1a wy· 
gląda bardzo niepokojąco. Nie ma w naszym wo1ewództw1e 
przodujących powiatów. Fakt. że pierwsze w tabeli powia­
ty: Łęczyca, Rawa M;iz„ Łódź czy Skiern iewice wykonał) 
w 3 tygodniach październ i ka zaledwie Jedną trzecią planu 
miesiE:cznego. mówi sam za siebie. 

Towarzysze aktywiśl'i z gromadzłlicb rad narodnwych I 
organizacji partyfoyeh! Przeprowadzaj1·i(' rozmowy z opie­
szałymi rolnikami. wytężajcie wszystkie sily, aby wzmocnić 
dyacypliuę do.sta.w i odrQbió ja.k naJszy bele.i za.legł ości. 

Na 662.842 uprawnionych 
do głosowania oddały głos 
641.132 osoby (96,7 proc.). u­
nieważniono 15.725 głosów. 

Przeciwko statutowi głoso­
wało 423.434 (67,7 proc.), za 
statutem - 201.973 osoby (32,3 
proc.). 

itr • • 

W kilka minut po ogłosze­
niu oficjalnych wyników ple­
biscytu - w nocy z niedziell 
na poniedziałek - rząd Saa-
ry premiera Johannesa Hoff­
manna podał się do dymisjL 
Będzie on sprawował władzę 
do chwili utworzenia nowego 
rządu. 

Prośba rządu Saiacy o dymi­
sję I'OZJ)a~rona zostainie na 
na.j•bH7iszym posiedzen.iu Land­
tagu Saary, który zbierze się 
przyp\lJSiZcza.J.nie 4 li~ l?t"· 

• • • 
Pragnl"C pomnloJnrt 1noczenłe W'f• 

nlk6w płoblscrtu w Zagl4blu Saary 
Adenauer I Faure wymlenllJ depe11e. 
Kancle>1 boński w •-1 depesl) do 
premiera francuskiego wrraia nadzNt-­
llł, te 0 wynlli:I 9łosowanła nie pocfwa.. 
lą dobrych 1tosunk6w lstniejqcych mlę­
dry Francją a Niemcami", 

W odpowledtl pnesłane) Adenou• 
rowf pMmler Faure „podzlelajqc TIG• 

dtl•J•" kanclena, nie ukrywa ieclna-k, 
•~ „nowe trudności, które powstałr na 
nas1eJ droche, komplikujq na:s1e 10-
danla11. 

Spotkanie 
racjonalizatorów 
w WDK 

W Gabinecie Technicznym 
Wojewódzkiego Domu Kultur;v 
odbyło się spotkanie racjonali­
zatorów, techników wynalaz­
czości, przewodniczący1•h ra­
brycznych klu hów techn i ki i 
racjonalizacji oraz :nżynierów 
z zakładów przemysłu llawel­
niancgo i wełnianego. 

Spotkanie połą1·zone byto z 
dyskus.ią nad prototypami 
urządzeń skonslruowa nyth 
pr7.ez rac.iona l1rntorów. Na 
uwagę zasługiwały: maszynka 
do regeneracji lfłńcuc hów 
.. Galla" pomysłu Walerinna 
Szmidta z CZPB-Pólnuc, prze­
nnśny dźwig do wyjmowaniH 
wałknw przvci•kowrch z trze­
pfłkńw - knn<trukcjl Józefa 
lszc·zaka z ZPB im. Dywi1.11 
Kościu<Lkowskiej oraz skon· 
~trunw<tne prze?. JóLefa Po­
korę I Zenona W1chrow•kie~r· 
- ślusarzy precyzyjnvch - U· 
rządzenie do mechnnkzne110 
przekluw<tnia pasów przed ich 
zsz~waoie~ -

brączkowych będzid mmej 1-------------------------
zwojów, 

• * • 
W pnędmlnl średnloprzęd· 

nej ZPB Im. Marchlew1kle110 
pierwszy zaciągnął ;varty pro­
dukcyjne zespól mistrza Józe­
fa Paciorka, postanawiając 
zwiększyć ilość przędzy I ~a­
tunku o 0,5 proc. Prządka Jan­
kowska z oddziału przygoto­
wawczego poważnie zmniejszy 
ilość pojedynek. 

Tklłlnia: Obok krosien Ire­
ny Cichockiej zebrało się kilka 
tkaczek. Była wśród nich -
organizator grupy partyjnej -
Helena Wilmaslńska, był mą:!: 
zaufania - Zofia Skąpska. 

Uradziły, :!;e ich zespół w 
czasie pełnienia wart zwiększy 
ilość tkanin I 11atunku o dal· 
sze 0,5 proc, Wspólnie z maj-

Z ostatniej chwHi 

Deleqacla Unii 
Południowo - Afrykańskiej w OIZ 

opu!lcila salę obrad 
NOWY JORK, 24. 111. 

W dllllu 24 bm. podczu obr.ad Specjia.J.nej Komi&j.i Polity­
cznej delegacja U!rli Połud!OO>wo - AfrykańSkiej demon­
sbracyjnie opuściła salę obmd n.a. zn.ak protestu pr:r.eciwito 
IWJP<)CZęclu debaty nad dyskiryminacją r.aoową, ~wlaną 
przez rząd Urui. 

• • • 
Na wn!Osek deleg.acjli syryj.sk.\ef Indtlie 7lOStały wyl:>ren• 

jał<o państwo, którego przedstawiciele dokonają z ramiendla 
ONZ inspekcji terytoriów powierniczych na ;Racyfiku, Wy­
boru d-okon.ano na posiedzeniu. Kamisjd Powiiemicr.ej "' 
dniu 24 bm. 

. Łódzkie Pogotowie 
Ratunkowe - przoduje 

zmobilizować do dalszego u­
sprawnienia naszej pra,cv, 
wp!ynqć na polepszenie sto­
sunku do chorych. Zrobimy 
wszystko, by utrzymać za.­
szczytny tytu.! przodujące; 
stacji. 56 lat mt-nęlo od chwili, 

gdy 3-konne karetki 
Towarzystwa Doraźnej Po­
mocy Lekarskiej wyru.szyly 
na ulice Łodzi, by nieść po­
moc w wypadkach ulicz­
nych i w wypadkach 'przy 
pracy. A wypadków f?y!o 
ba.rdzo dużo. 

Obecnie pogotowie stano­
wi najbardziej czynnq, 
ofiarnie pracu.jqcq pla-
cówkę leczniczq. Łódzka. 
stacja pogotowia oprócz nie· 
sienia doraźnej pomocy pro­
wadzi też 60-!óżkowy od­
dział urazowy. 

W sobotę w lokalu poao­
towb przy ul. Sienkiewicza 
137 odbyła się niecodzienna 
uroczystość. Łódzkie Pogo­
towie Ratunkowe, jedno z 
najstarszych w kraju otrzy­
ma.Io proporzec pnechodnl 
za zajęcie pierwszego miej­
sca w socjalistycznym współ· 
zawodnictwie pracy w pio­
nie pogotowia ratunkowego. 
~ - Droga do przodu.1qcego 
mie1sca nie byla łatwa -
poi;;iedziat m. in. w swym 
referacie mar Kujdowicz, za­
stępca dyrektora stacji . 
Przed 4 taty byliśmy we 
współzawodnictwie og6!no­
kraiowym na szarym końcu. 
D2i<iejsze osiqgnięcie za­
wdzięczamy wysiłkowi całe· 
go kolektywu oraz troskli. 
wej opiece wladz. 

Proporzec przechodni wraz 
z serdecznymi gratulacjami 
przekazali łódzkiej stacji 
pracownicy pogotowia bia­
~oswokieg_o, . 

- Dzisiejszy sukcei 
powiedzia! dr Blumenszte>k, 
dyrektor pogotowia łódzkie­
go - nie może stać się po­
wodem samouspokojenia, nie 
możemy spoczqc na laurach 
!ecz przeciwnie, musi nas 

Na za.kończenie oficjalned 
częsc1 uroczysto§ci najlep~ 
szym i najofiarniejszym pra„ 
cownikom pogotowia ratun­
kowego wręczano nagrody 4 
d11p!om11. 

NA ZDJĘCIU: przewodnicząca komisji wai6hawv;.lcl\Y.11 eb: W.' Sl1nld91. 
""' Wrę<Ml propori« 1111•d•lD>1i~ielom t6<1.1Jli•j $locji_ l'o901owJ11a · 
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Budownictwo uprzemysłowione O da sze osłabi nie U NASZYCH 

• przysp1eszy rozw1ązan1e 
problemu mieszkaniowego 

• • PRZYJACIOL 
napięcia międzynarodowego Skrzypce dla Dawida o;stracha 

Artykuł dziennika .. PRAWDA" Zna•komi:ty radziecki widuo?" znany na calym świecie 
skrzypek Dawid Ojstrach, zamówił nowe skrzypce w 
Czechosłowacji, Pracuje n-Jd nimi mistrz Frantisek 
Drozen - lutnik z miasta Turnov. Lutni.k.-Drozen wy­
kona! już w sw·ym życiu około 300 skrzypiec, uznanych 
ra mistrzowskie. 

Z przemówienia tow. Jędrychowskiego na krajowej konferencji 
W „Prawdzie" uka'11<1ł się artykuł Aleksandrowa pt. „O dalsze osłabienie napfę­

ch. międzynarodowego", 

w sprawie budownictwa uprzemys~owionego 
Aute>r pisze, że pewne 

wpływowe kola w krajach za. 
chodnich wszczęły ostatnio 
dość głośną kampanię, która 
ma na celu przekonać opinię 
publiczną, Iż przed genewską 
konferencją mini&trów 9praw 

Miniony rok był rokiem dużych osiągnięć w dziedzinie rozwijania uprzemysłowienia 
'llndownictwa mieszkaniowego. Najważniejszą, najist-0tnlejszą rzeczą Jest to, że w ciągu 
ter;o roku nastąpił przełom w świadomości naszego aktywu budowlanego, ze przez ten 
czas wyrosła kadra ludzi, gotowych walczyć o uprzemysłowienie budownictwa w Polsce. 

Nie ulega wątpliwości dla 
przytl:.ac212jącej większości n.a­
uych budowniczych, że dro­
ga, którą idcz:iemy, droga u­
przemysłowienia budownic­
twa, prefabrykacji wielkich 
~lementów i montażu tych ele­
mentów na budowie jest jedy­
ną drogą rozwojową budow­
nictwa, a w szczególności 
szybkiego rozwoju budownic­
tw.a mieszkaniowego. 
żeby się posunąć na.przód 

tr:i:eba mcząć pracę od uspra­
wnienia planowani.a budowni­
ctwa. Trzeba, aby nasz nowy 
Pl.an li-letni w dz;iedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego 
był jak najbardziej stabilny, 
reruny i żeby dawał podstawę 
inwestorowi do wieloletniego 
pia.nowa.ni.a inwestycji budow­
nictwa mieszkaniowego na po­
srezególnych osiedlach. 

wyższe aniżeli w Związku Ra· 
dzieckim w procentowym sto­
sunku do .kosztów budowy. 

Konieczne jest także zwięk· 
szenie bazy materiałowej -
głównie produkcji cementu. 
Poza ukol'lczeniem tych inwe­
stycji, które są obecnie w bu­
dowie, jak „Rejowiec III", 
„Wiek II", cementownia „O­
dra", przemiałowni.a cementu 
na Żeraniu I inne, projekt 
Planu 5-letniego przewiduje 
m. in. budowę nowej cemen­
towni w Chełmie, nowej ce­
mentowni w Częstochowie, 
maczną rozbudowę cemento­
wni w Wierzbicy, budowe 
przemi<ałowni cementu w No­
wej Hucie. 

Musimy równiet rou;zerzyć 
bazę :i:aopatrzenia budownic· 
twa w kruszywo, uporządko­
wać ją I przewidzieć odpowie­
dni jej rozwój, 
Jednocześnie stoi przed na­

seym! projektantami, kon­
struktorami i innym! pracow­
nikami zad.anie :i:mniejszenia 
zużyci.a materiałów na ele­
menty prefabrykowane przez 

nowemu. Wielkie znaczenie 
dla unowocześnienia naszego 
budownictwa mieszkaniowego 
posiada i posiadać będzie w 
dalszym ciągu wymiana do­
świadczeń - w pierwszym 
rzędzJie z krajami naszego de­
mokratycznego obozu ze Zwią­
zkiem Radzieckim na czele. 

Chcemy także studiować 

wszystkie nowe i postępowe 
techniczne osiągnięcia rozwi­
niętych pod względem techni­
cznym i ekonomicznym kra­
jów 7,achodnich, a w s!Zczegól­
ności Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji i 
NRF. 

Jednocze§nie z tym powin­
niśmy mieć ambicję rozwija­
nia naszej w I a snej inicja ty­
wy, pomyslowości i doświad­
cz€ń. Powinniśmy rozwijać 
różne Inicjatywy i jednocześ­
nie krytycznie je analizować. 
Musimy mieć ambicję wnie­
sienia własnego wkładu w 
rozwój uprzemysłowionych 
metod budownictwa w całym 
wielkim obozie pokoju. 

Rurociąg gazowy 
długości 1.200 km 
Jak donosi korespondent 

,,Prawdy", długość noweg<> 
rurociągu gazoweito między 

Stawropolem a Moskwą wy­
niesie ponad 1.200 km. Będzie 
to największy rurociąg gazo­
wy w całym kraju. Przy bu­
dowie rurociągu po raz pierw. 
szy stosuie się rury o średnicy 
720 mm, co oozwoli zwiększyć 
zr.acznie ilość gazu przepływa­
jącego przez rurociąg. 

Ze Stawropola gaz dostnr­
czonf będzie nie tylko do M'>­
skwy, lecz jeszcze do kilku 
dużych miast. O rozmachu ro­
bót prowadzonych na tras1„ 
rurociągu świadczą takie choll­
by cyfry: rurociąg biec będzie 
przez 329 małych rzek, nale­
ży wykopać 4,7 miliona m 
sześc. ziemi, na budow~ ruro­
ciągu zużyt.ych będ1.ie 260 
tys. ton rur. 

Aby dalej posunąć sprawę 

uprzemysłowienia budownic­
twa, musimy :i;nacz:nie uspra­
wnić nasze projektowanie. 
Wiemy bowiem, że w naszych 
biurach projektowych jest je­
~e dużo biurokratyzmu 1 
formalistyki. że kos2lty doku­
mentacji technicznej są je&z· 
cze barozo wysokie - o wiele 

ud09konalenie konstrukcji I------------------------­
zmniejszenie wagi elementów. 

Bardzo istotną rzeczą na 0-
-------------1 becnym etapie jest sprawa ko­

Plebiscyt w Wietnamie 
•większość wyborców 

za detronizac;ą; 
BAO DAlA 

sztów. Na skutek braku wła­
ściwej analizy, opartej na do­
statecznie naukowych podsta­
wach, kursują u nas różne po­
glądy na to zagadnienie. Jed­
nym z nich jest wypowiad11ny 
przez niektórych towarzyszy 
dekLa.ratywny pogląd, że już 

• Rząd francuski obecnie koszty budownictwa 
uznał DLEM.A metodami uprzemystowiooymi 

są niższe niż w budownictwie 
za I!. łowę państwa tradycyjnym. 

W niedzielę 23 bm. w Wiet- Dn1gi pogląd Jest taki: wo-
namie południowym odbył się bee tego, że dotychczasowe 
plebiscyt; ludność wypowie- doświadczenia wskazują na 
clzieć się miała w sprawie nieco wyższe koszty, należy 
ewentualnej detronlzaoji cesa- dozować, hamować i ogran!­
rza Bao Daia oraz uznania czać budownictwo uprzemy­
obecnego premiera Ngo Cinh stowione. Ten pogląd jest o-
Diema za głowę państwa. czywiście z gruntu niesłuszny. 

Dotychczas nie ogłoszono Jedno jest w tym wszyst-
(Jf!cjalnych danych o wyni· kim bezsporne: budownictwo 
kach plebiscytu. Dane nieofi- systemem uprzemyslowionym 
cjalne świadczą, że większość d.aje już obecnie oszczędność 
wyborców wypowiedziała się drewna, że zastępuje drogą ce­
za dekonizacją Bao Daia. głę tańszym cementem, że 
Postępowa opinia publiczna prowadzi do zmniejszenia wy­

.Wietnamu ocenia zareżysero- datków na robociznę, że ulat­
wany przez Ngo Dinh Diema wia kontrolę, a tym s.amym 11-
plebiscyt jako próbę prze- kwiduje nadużycia i mamo­
kształcenia południi.DWego Wiet- trawstwo materiałów, że pro­
namu w odirębne państwo, tj. wadzi do wydatnego skróce­
utrwalenia rozbiela Wietnamu nia cyklu budowy. Te wszyst­
ł uniemożliwienia realizacji kie czynnki zaś decydują w 
porozumień genewskich. sposób :i:asadniezy o kosztach 

Jak donoszą z Paryża, po budowy. 
plebiscycie w południowym ZrobilIBmy ~aczny krok. ~a­
Wietnamie, który za.pewni! I przód, ęle stoią przed ~ami Je­
zwycięstwo Ngo Dinh Diemn- szcze większe zadania. ~.b.l'. 
wi nad cesarzem Bao Daiem, :i:reali?.ować wytyczne partit 1 
rząd francuski uznał dotych-1 rządu, budowniczowie -pro­
ezasowego premiera Diema za jektanci i wyk?nawcy - m_u­
głowę państwa potudniOW(J., szą pok~mać wiele trudno~c1 I 
wietnamskiego. przesi:kod, muszą pracowac po 

Kto kwalifikuje 
oficerów do nowego 

\V ehrmachtu 

lł eues Deutschla<!ld" z 16 
" bm. zamieszcza ~zereg 

i.fanych perS>011alnych niektó­
rych cz.l:onków urzędującej w 
Bonn SS-osobowej komisji 
weryfikacyjnej, której :i:a<lla­
nie polega na opiniowaniu po· 
dań wYższ.ych oficerów, zgta· 
i;zających się do nowego 
Wehrmachtu. Komisja ta za­
opiniowała już pozytywnie 
kandydatury pierwszych je• 
denastu generał6w I pulko. 
wnlków. Oto sylwetki cz.łon· 
ków tej ko~sji. 

„Adolf Kuntzen byJ szefem 
wydziału personalnego ai·mii 
niemieckiej w okresie two· 
rzenla przez Hitlera nowego 
korpusu oficerskiego. Kun­
faen kontynuuje więc obec· 
nie swą poprzednią dzi~lal­
ność. Brał on i1clizlał w agresji 
na Polskę I Francje jako do· 
wódca jednej z dywizj1 pan­
cernych. 

Baron. von. Schlabrendorff, 
to b. oflcE!t' sztabu generalne­
go, po&ladający doświadcze· 
nia „w sprawach wscho­
dnich". Po wojnie poświęcił 
się specjalnie rehabilitacji 
2brodniarza wojennego, Re· 
mera, który z polecenia Goeb­
belsa przeprowadził krwawą­
rzeź oficerów, uczestnil~ów 
puczu z 20 lipca. 

Fridoltn von .senger un.d 
E'tterlin był gubernatorem 
wojskowym we Włoszech. Po• 
nosi on winę za rzeź w Car 
aino. Po wojniee jako „eks-

pert dla spraw prowadzenia 
wojny przeciwko Rosji", szko· 
lit żołnierzy amerykańskich 
jednostek pancernych oraz 
miał odczyty na temat „pro­
blemy dowodzenia jednostka­
mi z.mechanizowanymi w Ro­
sji"„ 

Hanś Georg von. Seidd był 
ścisłym współpracownikiem 
Goeringa, przyczyniając się 
powaznie do opracowywani.a 
planów agresji. 

Otto A. Friedrich jest ge­
neralnym dyrektorem kon­
cernu Ph1inix, który to kon­
cern zasłużył się armii hitle­
rowskiej dostawami sprzętu 

wojskowego". 

Daily 
Mirror n• F~~WARO WITH THE PEOPLE 

Daremne żale„. 

Angielski dziennik Daily 
Mirror w komentarzu 

redakcyjnym żali się, iż duch 
GenewY wywiera ,,szczegól­
nie niszczący" wpływ, wy­
twarz.ając w W. Brytanii 
przekonanie, że wojny nie 
należy się spodziewać i ze 
wobec tego można ograni­
czyć zbrojenia. 

Dziennik pisze: „W. Bryta­
nia pownęła się już wyraź­
nie w tym klenmku, a nawet 
w St. Zjednoczonych zauwa­
żyć m!lżna tendencje do 
zmn!ejs~nla wydatków zbro· 
jenlowych opierające się na 
Zl!łożeniu, Iż duch Genewy 
posia<la istotne z.n.acz.enie'\ 

Na cześć 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 

wo 260 metrów tkanin, w tym 
tkanin pierwszej jakości 155 
metrów. 

• • • 
Prawie na wszystkich war• 

sztatach w ZPB Im. Bojow­
ników hcwoluc,ji 1905 r. '" Pa­
bianicach zakwitły czerwone 
proporczyki - symbole wart 
produkcyjnych. 

Na wartach dla ucwzenia 3~ 
rocznicy Rewolucjl Październi­
kowej stanęło już około 8.500 
robotnic I robotników tych za­
kładów. 

W dniach pełnienia wart za­
łoga przędzalni c1enkopr7.ęll­
nej zobowiązala się dawać 99 
proc. produkcji I gatunku. 
Przęd:i:alnia średnioprzędna I 
zwiększy Ilość przędzy I ga­
tunku do 97,7 proc. (z 93,7 
proc.), Wartościowe zobowią­
zania podjęła załoga tkalni 
„Centrala". Tkacze wyprodu­
kują dodatkowo 3.800 m tka­
nin I gatunku. 

Na wyróżnienie zasługu)e 
zoboWiązanie zespołu m1tjstra 
Stasiaka z przędzalni „Ląki", 
który zobowiązał się zmniej~zyć 
ilość pojedynek o 20 proc. Za­
łoga tkalni 15 przyrzekła sto­
sować w swej pracy metodę 
Zandarowej, a zespoły maj­
strów tkackich Cyborowskiego 
I Laskiego będą produkowały 
tkaninę bezbrakową. 

• * • 
Brygada montażowa Zyg­

munta Bartosika w Lódzklej 
Fabryce Ma-szyn zastanawiała 
się jak uczcić zbliżającą .;ię 

38 rocwicę Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej. 

nego. W dniach pełnienia wart 
robotnicy zobowiązali się pod­
nieść jakość produkowanej 
przędzy oraz zmniejszyć• ilość 
odpadków o 0,1 proc. 

• * • 
Warty zaciągnęła również za­

łoga Lódzkich Zakładów Obu· 
wia Gumowego. Jako pierwsza 
do pełnienia wart przystąpiła 
zmiana „A" oddziału konfek· 
cyjnego, zobowiązu1ąc się wy. 
produkować dodatkowo 448 par 
wellingtonów I lttO par butńw 
roboczych. Za przykładem 
zmiany „A" warty podjęty po­
zostałe oddziały ta bryki. 

codziennie pr.;sa tran· 
cuska donos! o nowych 

wydarzeniach w Tunisie, 
Algerze I Maroku. WąJka 
wyzwoleńcza ludów Półno· 
cnej Afryk! wybucha no· 
wym zarzewiem w coraz to 
Innych częściach kraju. Ko· 
lonia!iścl francuscy rzucili 
już do walk! dziesiątki ty. 
slęcy żołnierzy wspartych 
czołgami, artylerią l samo· 
lotami odrzutowymi. W dnlu 
1 kwietnia br. francu~kie 
Zgromadzenie Narodowe 
większością głosów wprowa· 
dzllo w Algerze stan wy­
jątkowy. Mimo niesłycha· 
nych repre>ji;°' narody Pół­
nocnej Afryki walczą nie· 
złomnie o swoh1 niezawi· 
slość. 

Pnedstawlciele „Frontu 

- Widzicie, towarzysze - ł 
zaczął Bartosik - na skutek ~ 
opóźnionej dostawy niektórych 
części montaż napędów do 

Narodowego Wyzwolenia 
Algeru" zwrócili się do 
państw - czle>nków ONZ z 
prośbą o uznanie prawa 
mieszkańców Al!leru do sta· 
nowienia o swym losie. Mi· 
mo kategorycznego sprzeci­
wu Francji spn1wa ludów 
PótnQ{'nej Afryki weszla na 
porządek dzienny obrad 
ONZ. 

transformatorów górniczych I 
został powaznie opóźniony. 
Grozi nam niedotrzymanie ter­
minów wykonania. 

- Pomożemy przy monto- ' 
waniu napędów - powiedzit>li ~ 
zgodnie robotnicy. - To bę­
dl'Jie nasze zobowiąunie. 

Zaciągając warty produk­
cyjne podobne zobowiązania 
podjęła młodzieżowa brygada 
tow. Trzewikowskiego. Pra­
cownicy obróbki wiórnej po­
~tanowili na dziewięciu sla no­
wiskach pracy wprowad7JĆ 
metodę 2:anda rowej, a na 
tn.ech maszynach metodę SaJa. 
O 0,5 proc. przyrzekli zmmej­
szyć ilość braków formierze. 

Na wartach produkcyjnych 
stanęła również brygada An­
drzeja Torr.aszew:kiego. Ce:i­
ne zobowiązania w czasie peł­
nienia wart podjęli spawacze. 
Załoga ŁFM wezwała jedno­

cześnie co podejmowani- zo­
bowiązań zakłady metalowe 
t.odzi i województwa. . "' . 

Ponad 400 prządek t przę­
dzarzy stanęło na wartach 
produkcyjnych w Lódzklch 
Zakładach ~rzemyslu Wclnia-

Dulles w Paryżu 
23 bm. w godzinach popotu­

dnjowych przybył z Rzymu do 
Paryża sekretarz Stanu USA. 
J. F. Dulles. 

W cume swego pobytu w 
Rzymie w dniu 23 bm. Dulles 
przeprowadził rozmowy z pre­
miei em włoskim seanim. 

Migawki z Algeru 
szosą biegnącą od ma· 

>YWU gó1·skiego Aure9 
w kierunku Constantine po­
suwają się qrnpy uchodź· 
ców. · To mles>·kańcy rejo· 
nów górskich, na których 
działają partyzanci. Oddzia­
ły Legii Cudzoziemskiej wy· 
pędzlly na tul~czkę miesz· 
kańców kamiennych do­
mostw, przycz<:pionych do 
skalistych stoków jak ja· 
skólcze gniaida. Setki po­
staci w białych burnusach 
posuwają się szosą, niosąc 
ze sobą swój ~kromny doby· 
tek. Chwilami giną w tuma· 
nach żółtoszarego pyłu. Co 
kilkadziesiat mPtrów wąż 
ludzki przecin;;.ią stalowe 
kadłuby aut pancernych na· 
jeżonych lufami karabinów 
maszynowych. Cichy war­
kot samochodów m ies1..a się 
z porykiwaniem wystraszo­
nego bydła. 

Dwie w:i:noszące ~ię ku gó­
rze skaliste śc:any tworzą 
wąwóz w masywie Aures. 
Na ~mym dnie wąwolU, 

ł między głazaró wije się 

I wstęga potoku. Nieco wy­
żej, u podnóża ~ciany wzno· 
si się stopniowo ku górze 
szosa. Il: ilka wozów pan cer· 

zagra;nic.zmych czterech mo­
carsiiw otwierają się „pesy­
mistyczne perspektywy", Q> 
więcej, pooz.czególnl politycy 
zachodni I organy propagan­
dy bezpośrednio wzywają do 
wzmożenia „zimnej woj.ny", 
powrotu do zbankrutowanej 
polityk! „z pozycji siły". 

Octywlłci. - podkNłla Alelltafto 
drow - tego rodtaju wrstqplenla „ 
przeddtleń konferencfl ge...,..klel 
nie •Prtrlalq bJnajmnleł temu, aby 
konlerencfa takońnyla sit pomyłl­
nie, aby nastąpiło dal11e 01tabi•nie 
noplęcl11 mlędtynllfodowego. S:etoki. 
kolo opinii publictnef, które prag'q 
utrwalenia pokoju, tc!ecydowanie po. 
łflpiaiq tę kampanię. Nie Jest pny. 
Padkiem, ie niektóre organy pras.y 
1agronlc1nej imuuone były ostatnio 
ośwladc1yl publinnie, Ił dypl&mocja 
I propaganda amerykańska powinny 
rajqć bard1lej ela1łyc1ne lłat1owlsko~ 

Być może - piS11:e Aleksan-
drow - zwiastunem osłabie­
nia tej kampanH „~ymlz­
mu" i ponurych wróżb je&t 
niedawna wypowiedź sekreta­
rza Stanu USA Dullesa na 
konferencji prasowe; w Wa­
szyńgtonie. Dulles podkreślił 
bowiem, że „obecnie istnieją 
niezłe perspektywy pozwala· 
.lące sądzić, iż osiągnięty cz:o­
o;ts!nie postęp na konferencji 
ministrów spraw zagranlcz. 
nych czterech mocarstw w 
Genewiefł. 

Wskazu.ląc, ze Istnieją mo­
ż.Jiwoścl realnego postępu w 
sprawie rozbroien!a Aleksan­
drow pis.ze: „Odnosić się pesy­
mistycznie do tej kwe~tll zna­
czyłoby działa6 na reke tym. 
którzy nie chcą zła~odzenla 
naPięcia międzynarodowego I 
którzy nie doceniają slty opi­
nii publicznej. 

Aleksandrow podkreśla. że 
opinia publiczna w krajach 
zachodnich ooraz wytrw~lel 
domaga się prowadzF-nla poli­
tyki uwzględniającej realny 
~tan rzeczy, 

Nie uieg11 1"111>1iwołc1, łe ld<HI 
realłstycznego ustosunlcowanla 1i• 
do prebłem6w miedrynarodow,ch 
tdobyWać bediie corat wtec•I iwo• 
lenników. Naleiy sQdtit, łe tfta•dzie 
to wyrat r6wnlet na konferencji mt­
,tiisłrów spraw ~agrafticznrch w Ge­
newie. 

Spoleczeń~hs:o radz!eckle -
pf-;ze w zakończeniu Aleksan­
drow - je,;t przekonane, że 

nych poprzed1a długą ko· 
lumne samochodów :i:a!ado­
wanych żołnfcirzJml w mun· 
durach khaki. Broń· maszy· 
nowa w ręku, na hełmach 
siatka, oczy spoglądaj!! z 
niepokoJE!m na sterczące 
ściany. Nagle ! przeciwnej 
strony dobleg11 huk wy. 
strzałów karabinowych Ich 
uwielokrotnione echo tłucze 
się po wąwozie Nowa sal­
wa wybucha zupełnie blls. 
ko. Żołnierze znikają we 
wnętrzu wieżyczek samo· 
chodów pancernych. Kara· 
biny maszynowe zachlystu· 

Dzieci na uticy 

ją się przeciągłym jazgotem. 
Partyzantów trudno do· 
strzec. Ostrzeliwują kolum­
nę ukryci we 1Ą•nękach skal· 
nych. Ca!y wąwóz trzęsie 
się od wystrzał.Jw. 

* * 
Do Algeru napływają z 

Francji wciąż. nowe 
posiłki. Większość, to rekru· 
ci ostatniego nx:znika.- Nie 
znają kraju an! ludzi. W 
najbliższym czasie zostaną 
rzuceni do nowych opera~ji. 

konferencja ta może dopro­
wadzić Cło pozytywnych wy­
ników. Istnieją ku temu nie­
zbędne przesłanki: zbliżenie 
stanowisk mocars-tw w szere­
gu spraw, konieczność roe. 
wiązania palących problemów, 
wola narodów - wola dalsa:e­
go osłabienia napięcia tnię­
dzynat·odowego l ub:walenia 
pokoju. 

Samochód o wadze 250 kg 
Tylko 250 kg waży samochód - „karzełek", skonstruo­

wany przez inżynierów węgierskich. Jego długość wy­
nosi 280 cm, a wysokość - 130 cm. „Karzełek" osiąga 
szybkość 60 - 80 km na godWię. zużywając na 100 km 
U litra piliwa. 

I 
/ 

10-lecie 
Politechn\ki 

Łódzkiej 

W piątek, 28 października 
br„ w audytorium głównym 
Politechniki Łódzkiej, ul. 
Gdańska 155 rozpoczną się u­
roczystości 10-lecia Politech­
niki, które trwać będą przez 
trzy dni, a więc do niedzieli 
30 października włącznie. 

W ramach uroczystości 10 -
lecia przewidziano: 

zjazd absolwentów Poli-
techniki Łódzkiej, który roz­
pocznie się w sobotę 29 bm. 
o godz. IO; 

otwarcie i udostępnienie 
społeczeństwu miasta Łodzi 
wystawy obrazującej dorobek 
uczelni: 

połączone z pokazami WY­
cieczki do zakładów i labora­
toriów Politechniki, organizo­
wane w sobotę 29 bm. i nie· 
dzielę 30 bm. w godz. od 9 
do 18. 

Rektor I Senat Politechniki 
zapraszają wszystkich sympa­
tJ416w I przyjaciół Polltechnl-
111 Łódzkiej, szczególnie zaś 
mlodzie:l studiującą na innych 
uczelniach oraz młodzież s:ikól 
technicznych I ogółnokszfał­
C:\Cych do zwiedzenia wysia• 
wy I Politechniki. 

8. DOWOOCA 

Jeńc11 atgeTsc11 wzięci do niewolt w „ejonte Aures. 
STRA%V PRZYBOCZNEJ HITLERA 

NA \'IOLNO.SCI 

Po co, w Imię czego mają 
tu przelewać swą krew? 

• li „ 
O świcie 10 km na za­

chód od Bls;ira zrzuco· 
no spadochroni:irzy. Opano· 
wali onl niewielką wioskę, 
w której według podejrzeń 
mieli być partyzanci. Pod 
ścianami domostw zgrupo. 
w.ano mieszkaricriw. Więk­
szość z nich to pasterze by­
dła. W białych burnusach, 
o wynędzniałych. spalonych 
słońcem twarzach wyciaga· 
ją w górę ręce i bez strachu 
spoglądają na żołnierzy. 

w Atgerze. 

Czeka Ich sąd wojskowy Są 
podejrzani o udticlenie po· 
mocy pa1·tyzantom. 

• • 
Mi a sto • A!ger ma dwa 

oblicza. Jedno to wspa· 
ni.ałe budowle. wszędzie 
biel jasność. Drugie to 

rem są drzwi. Wewnątrz 
ciemna izba. Często gn~ez­
dzi się w niej bardzo liczna 
rodzina. Na ulicach wielu 
żebraków. Większość z nich 
to ślepcy, którym nie lec:z-0-
na jaglica wyjadła oczy. 
Snują się po ulicach, wy· 
ciągając przed siebie pudeł· 
ko od konserw, w któr'}m 
pobrzekują monety. 

Widzi się dużo dzieci o­
dzianych w ł<>chmany, w 
których trudno dopatrzeć 
się sukni, kos!.Ull czy innej 
części odzieży. Bei słowa 
wyciągają wychudłe ręce. 

Brak u nich ws<!.elkiej na­
tarczywosci. Zdają wbie 
sprawQ, że ich nędza t1ie 
zwraca uwagi przecho­
dniów Po:i:a nimi widzi >lę 
całe chmary małych czyści­
butów. Z pudelkiem pasty 
w jednej ręce i szczotką w 
drugie.! gonią po ulicach za 
nędz;nym Z<ll'Obkiem kliku 
centymów. 

Co pewien r.za~ pojawiają 
się w polu widzenia uzbrcr 
jone od stóp do głów p3tro­
le francuskie, co pewien 
czas dochodzą wieści o ~uk• 
cesach walcząccgu o woJ· 
ność ludu Algeru. 

Op,oc.: .J. MARENDZIAK ł 

8. dowódca slfaiy pnyboctMI Hłtl„ 
ra, b. generał SS Sepp Dietrich, sk• 
1GR'f w lip'u 1946 r, pne1 sąd olianc­
k\ na. karc doiywotniego włęzlenia to 
1 :-dowanie leńców wojennych, tostał 
obecni~ rwolniony 1 w1eiienło w 
to:1C:Sbergu. 

FINLAND'A ZAMIERZA PRZYSTĄPI<: 

DO RAOV SKANOYNAWSKIEJ 

Riqd fiński skierowcł do sejmu pro­
fekt ustawy o przystąpieniu Finlandii 
do rody s~andynaw•kiej. Do rady t~ł 
wthlJdJq; Szwecia, Norw&gia, Danio t 
hiend!a. Zadcniem rady iest koordf· 
nacjo ws:półpraey krajów p&~noc:"!ych 
w dt\Od'linie 1m:turalne;, gospodarcJei, 
l :hnic:znej itp. 

Komisja Spraw Zogranicznydt se)mu 
fiftslciego jednomy~lnie 1ohrłerdtiP!'!f 
projekt tej ustawy. B~dtie on obecn:e 
ro1patryvrany na posiec!1en!u plener· 
nrm sejmu. 

ZBRODNIE CZANGKAISZEKOWCOW 

Jak don~sl Agencja Nowych Chi•, 
bandyci c1cr.g~ai!IOkowscy minujq ob· 
stary połowu r~-b u wybrreh prowincJI 
Fu'cion, lctóło potoi:ono fe~t no W'f!IO· 

koicf Talwonu... Na oOnorach tych u· 
miestciono miny o opótnionym iopło­
ł'l·e. 

Oficrq 1btodnl etangkalstekowc6w 
podo fudno~ cy-Nilna. 

130 GODZIN NA LINIE 

Jak donoszq z Wlednlo, 2:7·łetl"l1 au· 
striai:::ki linoskoczek Helmut Hcrłandt 
pobił re1łord łwialo, ułnymujqc się na 
linie 130 godz. b.ct puerwy. 

~....,_~~,,~,~""'~ 

Horlonds. wszedł na linę we wtore• 
(•1 bm.) o godr. Ił rano I balansował 
na niej do godz. 18 w nleddeht. 

ł 

! 
ł 

Dwulicowe stanowisko USA 
w sprawie Cypru 

Prasa grecka kr.yłykuje wystą~1ienie ambasadora 
· Stanów Zjednoczonych w Aten::ch 
Dnia 21 bm. w omery\ans~i"' tctubfe „Propell•r" pn:amawlcsł amba1ador 

amerykański w Atenach Cannon, lctOrJ tanaliiowoł dtic:1tołnośC dypłomocjl 
am•rv"cońskiej w 01tatnim roku. 

Dd•nnik „Ełełtheria 0 l'iHe, te Co.,. 
non poiwi~dł nezególnq uwagę 1pra• 
wie Cypru i niedawnym wystąpieniom 
antygreckirn w Turcji. 

Nawiqzujqe do niedawnych wydar:eń 
w Turcji, Cannon otnaimił, ie se:Cret'";-s 
Stanu USA w osttrch łlowach wyra•il 
zd1lwlenie wobec ncadu tureckiego. 
Ołwiadcayl on. te wszelkie twierdzenia. 
Jakoby Stany Zjednottone odmówiły 
poparcia Grecji, 1q be1pocf11awne. 

Cannon uwaia - pisze dliennU1 

,,Eleftheria" - łe w sprawie Cypru o-
1iągnlęlo jut postę;t, tylko nie spr„ 
c;y:o lfał, gd1le1 ki ody I w czyim inte­
re1tle. 

Dziennik ,,Awgh-1° podkrełla, ie Catt­
non w brutalnr 1po1ób ujawnił tqda­
nie St~nów ZjednoCionr:h, aby „s1'oń• 
ayć" 1e sprawą Cypru. 

W zcrkcńcieniu nAwghi0 stwi.rdza, 
le „nałeiy rozpałrtJĆ aprawę po­
li~ki 1agranic!nej Grecji, albowiem to, 
co pov1ied1ia1. cmbasadot amerykański, 
hn:miało jak wpwanie11• 

S"1 f na MORZU Z Of fil Północnym minął, 
, • zn o w 

dzielnice skrajnej nędzy. W 
lepiankach, zbudowanych z 
mieszanki żółtego piasku, 
gliny i słomy wysuszonej w t 
słońcu, zamies?..lmje ludność 
miej.'>cowa. J~ynym otwo-

rybacy pracują 
Sztorm na Morzu Północnym minął I ryba.cy przystąpiH 

Inż do normalnej pracy. Mimo bardzo poważnej sytuae.it. 
rybakom I statkom udało się wyjść cało z opresji, są nato­
miast pewne ~traty w sieciach. Natychmiast po zmnłejsze· 
niu aię &iły wiatru wszystkie trawlery rozpoczęły połow7, 
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W NASZYCH ORGANIZACJACH 
PARTYJNYCH 

Więcej lepszych 
maszyn · rolniczych 

pod tym hasłem toczyla się d. skusja na zebraniach 
partyjnych w Składn :cy Rozdzielczej ŁódzkieJ Cen­

tl'ali Zaopatrzenia Roln ictwa oraz w Biurze Projektowania 
Zakładów Przemysłu Metalowego 1 Elek'rotechnic'z.nego. 

Towarzysze z CZ Rol. mo<'no pO<lkreśłili konieczność 
wn1kli1rnzego badania przez resor ty planowania potrzeb wsi. 
Dotychczas nie jest pod tym względem najlepiej. Często 
7.darza s ię, że na rynku brak maszyn i narzędzi do bic7.ą­
cych pra c polowych. gdy w tym samym czasie producenci 
dostarczają do składnicy maszyny, które potrzebne ~ą r,a 
wsi dopiero w okresach późniejszych. 

- Chodzi o to - mówm cmi - aby maszyny docierały 
do chłopa wtedy, k iedy są mu potrzebne. 

Chodzi równi eż i o to, aby były one coraz lepsze, a jed­
nocześn i e i tańsze. Na ich potanienie - obok wzrostu wy­
dajności pracy - duży wplyw ma również zastępowanie 
różnych drogich części tańszymi, o równorzędnej wytrzy­
małości i mocy. 

- Często przy odbiorze techniczmym stwierdzamy 
mówit na zebraniu w CZ Rol. tow. Owczarek - że istnieje 
tu i ówdzie możność zastosowania usprawnień. W wielu 

-------------"'\ wypadkach na takie rzeczy 

I 
zwracamy uwagę sami, a czę-

A. 
Z życia 
Mickiewicza 

W latach 183~0 poeta 
był profesorem literatury 
ałowiańsTdej na uniwer-

sytecie w Lozannie 
(Szwajcar ia) 

NA ZDJĘCIU: uniwersy­
tet w Lozannie (star11 

drzew9ryt). 

&to nasj_ odbiorcy. Dlaczego 
więc nie domagamy się stano­
~zo. aby wpt"QWadzono te 
wnioski w życie? 

Towarzysze z Biura Projek­
towania Przemysłu Metalowe­
go i Elektrotechnicznego po­
rus7.yli następującą sprawę. W 
wyniku nieodpowiedniego -
ich zdaniem - ustalania przez 
Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego programów pro­
dukcyjnych. konstruktor musi 
często odrywać się od opraco­
wywanego projektu I zaczy­
nać nowy. P1·zedłuża to okres 
potrzebny na wykonan1e do­
kumentacji (przy czym po­
spiech powoduje, że czasem 
nie jest ona dokładna), i po­
draża koszty produkcji. 

Dyskutanci, m. in. inż. Sob­
czak. apelowali również do kie­
rownictwa, aby wzbogaci/o bi­
bliotekę zakladową w fachowe 
książki radzieckie z zakresu 
konstrukcji maszyn rolniczych. 

* • * 
W trakcie dyskusji na te­

mat uchwal IV Plenum KC 
na zebraniu podstawowej or­
ganiiacji partyjnej w Central­
nym Zarządz.ie Maszyn Prze­
mysłu Włókienniczego. tow. 
Janas wskazał. że w podle­
głym CZ zakładzie w Pod­
goszczynie stoi nieczynna ni­
townica, niezbędna przy pro­
dukcji Jańcuchów do maszyn 
iniwnych. 

- Przekazanie jej w odpo­
wiednie ręce i •Nykorzystan ie 
w p~odukcji - mówił c>n -
poważnie może pr?:iYśpie _·zyć i 
podnieść jakość tak potneb­
n.1·ch wsi tego rodzaju lańca-, 
chów. 

Dobrze ~zie. jeśli równiet. 
towarzysze z innych zakładów 
przejrzą swój park maszynd­
wy. Może t gdzie indziej znaj­
dą ~ię u rządzenia. które z po­
wodzeniem można wykorzy­
stać w warsztatach TOR, 
PGR czy też POM. 

Metoda Korowkina na codzień.„ 
Zbór 

ariański 
z epoki 

Odrodzeniu 
śpichlerzem 
na zboże 

We wsi Łopatki, pow. 
Łask znajduje się stary 
lamus, zwracający uwa­
gę swoim wyglądem. 

Nad tą zabytkową bu· 
dowlą, która zachowała 
ślady znieslonej drugiej 
kondygnacji, widnieje 
dotąd tablica z tekslem 
lacińsk im z XVI wieku 
! nazwislnem wtaścicie­
la Łopatek, żarliwego 

w epoce Odrod.zema a· 
rianina, Hieronima Bll­
żeńsklego. Wewnątrz la· 
musa w dwóch izbach 
zwra~ją uwagę dosko­
nale zachowane późno­
gotyckie Eklepienia be· 
czkowe z dekoracyjnym 
źebrowani<!m. Do jednej 
z izb prowadzą rene­
;;ansowe drzwi z XVI­
wiecznym! malowidła­
mi, pozostale drzwi że­
lazne są pięknie kute 
ręcznie. Na ścianach 
mniejszej izby, zawalo­
nej zwykle ziarnem, 
wyłaniają się spod tyn. 
ku ni~zczejące malowi­
dła, wśród których do­
strzec można jeszcze 
rysunek ręki, trzymają­
cej rulon pergaminu. 
Mury lamusa odznacza­
ją się ciekawą techni­
ką; na budowę Ich uży­
to cegieł gotyckich. 

Jak stwierdzili h~to­
rycy, lamus w Łopat­

kach służył przed 400 
laty jako miejsce ze­
brań „brad polskich", 
reprezentających wów­
czas postępową Ideolo­
gię społeczną. Potępiali 
oni ustrój stanowy z je. 
go wyzyskiem, pań· 
szczyznę l nierówność 
ludzi. Po wypędzeniu 
arian z Polski, zgodnie 
z uchwalą sejmu z 
r . 1658. zbór Ich został 
zamieniony na śpi· 

chlerz. 

Wartościowym zabyt­
kiem 7.aopiekowały się 
wreszcie władze konser­
watorskie woj. łódz­
kiego. Drzwi i Inne fra­
gmenty budowli z XVI 
stulecia zostaną na wio­
snę roku pnyszłego za­
bezpieczone. 

Bylo to około dwóch mleslęey tl!ll'lll. Mimo późnych godzin 
wieczornych, w skle pie PSS nr 337 (pt'2.y Bałuckim Rynku) pa­
nowal ożywiony ruch. Sprzedawcy mieli pelne ręce roboty. Przy 
ladzie stal jeden z kupujących, który cierpliwie odC?.fkal JUŻ 
„swoje" 15 minut. Poprosił o butelkę limoniady. W tym m<>· 
mencie do sklepu we.szlo dwóch młodzieńców. Jeden z n ic h ;io­
dcjrzanie chwiejnym krokiem zbli żył się do sprzedawcy i zażą-
da! wódki, ,.tej z niebieską" - PQ<ikreślil. . 

Spragniony obywatel nie doczeka! się limoniady. Dwaj ama­
torzy alkoholu jak na złość długo wybierali zakąski. 

- Wódkę dają bez kolejki - mruknął zawiedzion,y klient, wv­
chodząc ze sklepu. 

- A co pan chcesz - Odparł kto§' z boku. - Pana butelka U· 
moniady planu mu nie z.robi, wódka natomiast ... 

„Dekoracja" sklepu potwierdzała trafność sądu przypadJ!ow..>­
go obrońcy per.sonelu; w którąkolwiekby stronę nie spojrzeć, 
uderzał widok różnokoloroWych butelek z „ognistym plynem". 

I jak na ironię nad głowami sprzedawców "J'Wieszono este­
tyczną tabliczkę z dumnym meldunki.em; „Pracujemy metooą 
brygady I. D, Korowkina". 

• • • 
Sklep PSS nr 400 przy ul. Wojska Polaklego Il. Ob.skuma wv· 

stawa. 8 butelel< wina, trochę C?A!kolady, musztarda, kawa oraz 
flakonik wody kwiatowej i kostka pachnącego mydła. W.szystko 
to nie zachęca do wejścia. W końcu jednak klient decyduje się, 

- Proozę, co dla pana? 
- Paczkę „Giewont" oraz dwie torebki waniliowego cukru. 
- Płaci pan 5 zł i 70 gr. 
Klient zapłacił, lecz nie wyszedl. Chwile zatrzyma! się, by 

porozmawiać z personelem. 
- Więc pracujecie metodą Korowk!na. A na czym ona polega? 
Sprzedawczyni. Józefa Samowicz strapiła się nieco. - „No, 

myślę, że na wwrowej obslud.z.e ~ientów''. .. 
Tak, ale jak Korowkin zorganizował sobie pracę, jak.le są naj• 

ważniejsze elementy w jego metodzie, tego nie potrafiła wy­
jaśnić. 

o tym, te nie wie, świadczy! zre.sztą wygląd sklepu, bala;tan 
na pólkach nieestetyczne sta.N bibułki, wódczana dekorac1a. 
O tym, że 'n.ie bardzo zdaje sobie z tego sprawę również icie­
rownik świadczy fakt, iż za wymienione wyżej artykuły zażądał 
5, 70 a nie 5,68 to jest tyle, Ile faktycz.nie one kosztują. 

A ~zkoda. Ludzie ci są pełni za.palu do pracy, Warto Im po-
móc, wytłumaczyć. 

UPARTY klient odwledzfl 
wiele sklepów - według 

oświadczenia towarzyszy z dy­
rekcji PSS-Północ - pracują­
cych metodą wzorowej bryga­
dy I. D. Korowkina. 

Na ulicy Łagiewnickiej przy 
domu nr 27 staną! przed 
wystawą. Z ciekawości prze;. 
liczył reklamowe butelki 
wódek i win. Doliczył 
się 70. Nie zrażony tym 
wszedł do sklepu, kupił papie­
rosy I jut chciał prosić o 
świeże, słodkie bułeczki, ale 
właśnie ekspedientka układa­
ła je w gablotce. Układała ty­
mi samymi rękami, którymi 
przed chwilą liczyła pieniądze 
i przesuwała zakurzoną butel­
kę. Szybko miną! apetyt ne 
smakowicie wyglądające bu­
łeczki. 

Do sklepu PSS pn;y ul. 
Zgierskiej l w ogóle klient 
nie wszedł. Odstraszyła go 
barwna bateria ldlkudziesię­
ciu butelek, 

• • • 
Kiedy I. D. KoroWkin 

starszy sprzedawca sklepu nr 
31 moskiewsk;ego „Gastrono­
mu" wystąpił ze swyml pro­
jektami racjon.alizatorskimi, 

których celem było podniesie­
nie kultury obsługi konsu-

l
. mentów, spotkał się z popar­

ciem 1 pomocą organizacji 
partyjnej. 

Metoda jego zdała egumln. 

- Jak wprowadzaliśmy me­
todę Korowkina? - powtarza 
pytanie dyrektor handlowy 
tow. Kubis. - A więc prze­
de wszystkim zorganlzowal:­
śmy szkolen1e personelu, no 
a potem roze:sła liśmy do skle­
pów Instrukcje.„ 

„J tabliczki, oczywiście. 

Szkolenie jest potrzebne, ale 
czy to, które przeprowadzano 
spełniło swe zadanie? I czy to 
wystarcza? Rozmawiamy z 
ob. Samowici. ze sklepu nr 400. 
Uc1,ęszczala na szkolenie, ale 
dziś niewiele Już z tego pa­
mięta. A to dlatego. że ne 
szkoleniu poprzestano. W ślad 
za nim nie po.szła praca poll­
tyczna, me ruszyli agitatorzy. 

- Ale przecież każdy sklep 
odwiedzany jest raz n.a ty• 
dzień przez pracownika dy­
rekcji - nie chce się zgod.7.ic! 
tow. Irena Wojciechowska, 
sekretarz rady zakładowej. 

- Tak, to prawda. Tylko 
jakie są tego efekty? Mówią 
o tym podane na wstępie 

pr7.,yklady. 
l'ostanowtono opuwszechnll! 

metod~ Korowklna, ale nie o.. 
parto s)ę na do§w!adcuniacb 
organlzacJt partyjnej 31 skle­
pu moskiewskiego ~Ga.strono.. 
mu", Nie przydz ielono czlon­
kom partii konkreLnych za­
dań, nie otocrono systematy­
czną polltyczną opieką „bry· 
gad wzorowej obsługi". Ba, 
sprawa metody Korowklna - · 
popularyzacji przodujących 
doś";adczeń w pracy lud7.i 

Z lat Rewolucji 1905 r. -„ ... „ ... „„ ... „_ 

Październikowy ! 
slruek powszechny 

;,Po powrocie z Ameryki 
16.X. t9(}5 roku zastalem 
Rosję w całkowitym roz;przę­
żeniu, Pl'Zy czym rewolucja z 
podziemia zaczęła wszędzie 
wydobywać sit: na w ierzch.„ 
coraz groźniej zalewała uli­
cę i wciągała w swoją orbi­
tę wszystkie klasy społecz­
ne". 

w sojuszu z rewolucyjnym 
proletariatM! wal:kę pri:ęciw 

ca ratowi i burżuazji, walcząc 
tym samym o wolność na­
rod·ow ą ojczyzny i nawiązu­
jąc do chlubnych tradycji 
pjwstań narodowych. 

„My to, spracowani, my, 
ze zgrubiałymi rękoma, my, 
wydziedziczeni, stanęliśmy 

Ta ocena jesiennych wy- dziś na przedzie spoleczeń· 
padków, dokonana przez car- stwa. My, klasa robotnicza. 
skiego ministra spraw we- jesteśmy dziś w Polsce prze­
wnętrznych, hr. Wltte, by- wodnikami na.rodu - pisał 

.flajmniej nie była przeja- w kwietniu 1905 roku cen­
skr.awiona. Walki paździer- tralny organ SDKPiL Czer-
nik.owe 1905 roku stanowiły wony Sztandar" ' " 
bowiem punkt kulminacyjny, • 
fali strajkowej w Rosji, ob-
jęły ponad milion ucrestni- Pnplęblamy 
ków, były ~rz~lekłe I upor- naszą Wiedzo O dniach 
czywe. StraJkuJący wysuwali 'f 
przede wszystkim hasła po- 1905 roku , 
lityczne, domagali się zwola-

! nia konstytuanty na podsta­
wie demokratycznych wybo­
rów, powszechnej amnestii, 
wolności słowa, druku, zrze­
szeń, prawa do strajku. 

Zahuczały syreny 
Strajk kolejarzy węzła mo­

skiewskiego, rozpoczęty 20 
pażdzierni:ka, z szybkością i 
siłą huraganu przerósł w 
strajk powszechny. Proleta­
riat Rosji z.e wzmożoną siłą 
poderwał sit: do nowego 
szturmu przeciwko samo­
władztwu carskiemu. I znów, 
jak w pamiętnych dniach 
stycznia czy czerwca, do so­
lidarnej walki wystąpiła pol­
ska klasa robotnicza. Dlugim, 
przeciąglym wyciem syren 
fa brycmycb nawolywaly się 

do strajku wszystkie zakła· 
dy przemysłowe Królestwa 
Polskiego. Rzucili pracę ro· 
botnicy Warszawy, w ślad 
za nimi poszedł proletanat 
Łodzi, Zagłębia, Kalisza, Lu­
blina, Kielc I Siedlec, Za­
wiercia, Płocka, Włocławka, 
Piotrkowa, Częstochowy. 

Ulotki i odezwy SDKPiL, 
wzywające do solidarnej 
walki ramię w ramię z pro· 
letariatem Rosji, przyjmo­
wane były przez; polską kla-
sę robotniczą Jak rozKa:r. 
przywódcy, do którego żywi 
się bezgraniczne zaufanie 
Na apel SDKPiL szły od 
pierwszego dnia, wbrew kun· 

S kł.atorskiej polityce swego t kierownictwa, masy PPS. 
Ha.>ła październikowego 

Historiografia burżuazyj­
na ze wszystkich sil próbo­
wała obraz rewolucji 1905 
roku zamazać, sfałszować, 
wypaczyć. Polskie klasy po­
siadające na różne sposoby 
usiłowały otoczyć się aureolą 
męczeństwa i pa·trlotyzmu. 
Prze<lwojenne podręczniki 
szkolne i prace niektórych 
historyków aż lepiły się od 
pochlebstw dla Piłsudskiego, 
„męża opatrznościowego", i 
dla prawky PPS, która za 
wszelką cenę chciała oder­
wać rewolucję w Polsce od 
rewoluojl w Rosji, a tym sa­
mym osłabić polską klasę ro· 
botniczą, sprowadzić ją na 
man<YWce nacjonalizmu. 
Skrzętnie też przemilczano 
takie dokumenty, jak np. list 
Jodko-Narklewicza do Woj­
ciechowskiego, w którym, 
pisząc o styczniowym straj­
ku powszechnym, stwierdza! 
on: „Wcale nas to nie za­
chwyca, postaramy się skoń­
czyć to prędko, ale teraz to 
poszło, trzeba więc konse­
kwencje wyciągnąć. My te­
raz napieramy, żeby wydali 
odezwę zwiastującą koniec 
strajku, ale na to się jeszcze 
nie zanosi". Nie na rękę bur­
żuazji było publirkowanie ta­
kich wynurzeń jak te, które 
wyszły spod p ióra Innego 
ideologa prawicy PPS, Stud­
nickiego: „Realizm politycz­
ny zmusza nas nie przeceniać 
znaczen ia ruchu rosyjskiego, 
nie budować na nim wiele". 

- wywiązała się na sesji ży­
wa, bogata dyskusja, która 
dla naszych histot·yków ste­
nie się wielką pomocą w ich 
dalszych pracach, pomoże 1m 
jeszcze pelniej, jeszcze głę­
biej poznać i pr7ekazać całe­
mu narodowi 9rawdę o do­
niosłych wydarzeniach 19(15 
r.. o wydarzeniach, które 
otworzyły nową kartę w na­
szej historii. Odtąd wszystkie 
elementy reakcyjne jawnie 
przeszły do burżuazyjnego 
obozu kontrrewolucji i zdrady 
narodowej. A wszystkie siły 
postępowe l patriotyczne 
zwarły swe szeregi wokół 
klasy robotniczej, która stała 
się hegemonem walki o wol­
ność narodową I społec7.ną. 

Wytrwale idąc rewolucyj­
ną drogą, wytyczoną przez 
proletariat I jego partię, 
zbrojną w naukę Lenina, na­
ród nasz osiągnął zwycię­
stwo. Budujemy SOCJulizm "' 
wolnej ojczyźnie. 

J. KUCZEWSKA 

„Osnowa 54" 
HistrJria tego plonu bez­

brakowego w przędzalni 
średnioprzędnej Zakładu 
„B" ZPB im. Stalina zaczęła 
się na początku 1954 r. Z tru­
dem powstały wtedy trzy 
piony, bo, jak przy wpro­
wadzaniu każdej nowej 
metody, bylo wiele nleuf­
no~ci ze strony robotnic, 
którym nie łatwo odzwy­
czaić się od starych metod 
produkcji. Wśród tej trójki 
bezbrakowej znajdowała 
się również „Osnowa 54". 

••••••••••••••••••••••••••••• „ .• „ •••• ~················ .„ ••• „.„ ••..••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••• „ •• „ ••• „„.„ ... „. 

Wówczas postanowiono wpro­
wadzić ją również w Innych 
działach. I nie poprzestano 
tylko na technicznym pl'2.e­
szkoleniu obsługi, ale - jak 
pisze sekretarz organizacji 
partyjne.i moskiewskiego skle­
pu nr 31 - „wszystkich ko­
munistów oddelegowano do 
pracy propagandowej w po­
szczególnych działach". 

handlu ani l'llZU nie stanęła 
jesz.cze na zebraniu organiz11-
cjl partyjnej. 

I strajku powszechnego padly 
na ziemiach polskich na po­
datny grunt. Wrzenie rewo­
lucyjne nie ustawało bowiem 
w Królestwie Polskim przez 
całe lato 1905 r. Klasa robot­
nicza i.yWo m:ała w pamięci 
wielkie demons.tracje, jakie 
wybuchły we wrześniu na 
wieść o straceniu bohater­
skiego rewolucjonisty, Mar­
cina Kaspr...aka. Wydawała 
swe • owoce działalność 
8DKPiL, która - wzboga­
cona doświadczeniem walk 
styczniowych i czerwcowych 
- coraz lepiej kierowała re­
wolucyjną walką mas pra· 
cujących, w praktycznym 
działaniu wyprostowując 

niejako swe teoretyczne blę· 
dy. 

Mit o Piłsudskim był po­
trzebny sanacyjnym wład­
com polskim, którzy konty­
nuowali tę samą antynaro­
dową, antypolską politykę. 
Tak samo, jak ich pobratym. 
cy z roku 1905, rzucali oni 
kalumnie na rewolucyjną 
partię proletariatu polskiego, 
na KPP. Bali się bowiem 
jak ognia siły klasy robotni· 
czej, sprzymierzc>nej :i: rewo­
lucją rosyjską. 

Minęło półtora roku l za­
łoga Zakładu „B" święciła 
niedawno wielką uroczy. 
stość: wręczenie nagród 
najlepszym robotnikom z 
„Osnowy 54". Romualda 
Laskowska - brygadzistka, 
prządka Marla Adamus, 
Bronisława Olczyk, a po. 
tern wiele Innych podcho­
dziło do stołu prezydialnego, 
by z rąk Inż. Urbańczyka, 
pMla na Sejm, otrzyma<! 
cenne nagrody. Zadowolone 
były z otrzymanych kupo­
nów materiału, komple­
tów cieplej blellzny, ręka­
wiczek itp., lecz przede 
wszystkim · ze swej pracy, 
ze wspólnego sukcesu. A 
jest on niemały. Centralna 
Rada Związków Zawodo­
wych przyznała „Osnowie 
54" pierwsze miejsce w 
krajowym wspólzawodnle­
twie pionów bezbrakowych 
przemysłu włókienniczego 
za 1 i Tl kwartał br. 

Dziekan Bagiński 
Jeśli już jesteśmy przy ze-­

braniach, to trzeba podk reśłić, 
i:e tematyka ich daleko odbie­
ga od potrzeb I specyfiki dzia­
łalności organizacji partyjne} 
wśród pracowników soc ja H­
s tycznego handlu. 

Prawdziwe, wszechstronne 
ukazanie historii zmagąń w 
I 905 roku l bohaterskiej roli 
klasy robotniczej, skupionej 
wokół SDKPiL, stało się jed­
nym z podstawowych zadań 
naszych historyków, którzy 
niejako pod~umowali swe do­
tychczasowe badania w cza­
sie ostatniej Sesji Naukowej 
poświęcone.i przebiegowi re. 
wolucji 1905-1907 r. na na­
szych ziemiach. Sesja ta 
wzbogaciła naszą wiedzę o 
tym okresie dziejów Polski, 
stała się nowym etapem w 
dalszym odczytywaniu ka1 t 
naszej historii, katt zmaflań 
polskie.i klasy robot nlczeJ. 

, . 
mow1 

o osiągnięciach 
Niedawno plsall§my o trudnościach pierwszego okr~su 

tworzenia wyższeJ uczelni medycznej w Łodzi. Tym razem 
chcielibyśmy za.poznać Czytelu ików z .iej osiągnięciami. 

O rozmowę poprosiliśmy dziekana Wydziału Lekarskiego, 
prof. Bagińskiego, który - Jak sam się żartobliwie nazwa.I 
- .łel!lt niemal permanentnym dziekanem. Funkcję tę bo· 
wiem sprawuje od samego prawie załoienJa uczelni. 

' - Pan profesor ;ako jed.en 
l:: założycieli łódzkiej akade­
mii i fako najstarszy dziekan 
najlepiej chyba może ocenić 
ł omówić jej osiągnięcia. 

Chodzi nam i o stronę dydak­
tyczną i naukową, o wyposa­
żenie zakładów t pracowni. 
8łowem - o wsz11stkie zdo­
bycze wyzszego szkolnictwa 
medycznego w Łodzi. 

- Obawiam się. że to co 
powiem będzie suche, z ko­
nieczności bowiem podbudo­
wane licz;bami. Ale liczby 
~ajlepiej mówią za siebie. 

W 1945 roku zaczynaliśmy 
•szystko od początku. Nie 

było asystentów, pomocy na­
ukowych, zakłPdów, sal WY­
hładowych. Byli tylko profe­
sorow ie, którzy w iele trudu 
i poświęcenia w\r:.i.yli w or­
ganizowanie uczelni, i mlo.. 
dzież, która wpro~t paliia s\ę 
do nauki. MieliSmy wtedy 
zaledwie 25 kl inik ! zakła­
dów, 300 łóżek szpitalnych, 
ani jed1:1ej pracowni przykli­
nicznej, śmiesznie mało ksią­
żek w bibliotece. Nie mogliś­
my też po.;.zczyc1 ~ się bog.a • 
tym\ l długoletnimi tradycja­
mi, jakie miała np. akademia 
krakowska r:-ty warszawska. 
Łódzka AM, któr'I dziś stoi 
w rzędzie przodujących w 
Polsce, jest młoda, ma zale­
dwie 10 lat. W ciągu jednak 
tych 10 lat dal it\my Polsce 
około 2000 lekarzy I ponad 
100 doktorów medycyny. Wy­
chowsllśmy sporo pracowni­
ków naukowych - asysten­
tów i docentów. 

Łódzka akademia przyj-
muje co roku w swe progi 
największą liczbę studentów 

Prace naukowe zw iązane 
są z planami Ministerstwa 
Zdrowia i dotyt.-zą różnych 
żywotnych zagadnień społe­
cznej służby zdrowia. Wiele 
z nich ma powużne za•t<'~o­
:wanie praktyci;ne w lecz.ni-

ctwie otwartym. Ogółem w 
ciągu 10 lat ogłosiliśmy "1.500 

prac naukowych. 
Prace naukowe prowadzo­

ne są w zakładach teoretycz­
nych. Zakłady: anatc>mii pra­
widłowej, histologii, mikro­
biologii, endokrynologii i fi• 
ZJOlogii wyposażone są zna­
komicie I w lokale i w sprzęt. 
Pozostałe z;akład:v mają szczu­
plejsze pomieszczenia, ale 
także posiadają wszelkie u-
rządzenia. Prace -naukowe 
prowadzone są nie tylko 
w zakładach teoretycznych 
ale i w klinikach. Aka-
demia Medyczna posiada 
1737 własnych łóżek szpital­
nych, 70 pracowni przyklinicz­
nych, poza tym zaś współ­
pracuje niemal ze wszystki­
mi szpitalami m iejskimi. Sa­
le wykładowe posiadamy o­
becnie 4 (duża i nowocześnie 
urządzona aula mieścl się w 
.szpitalu im. dra Sterlinga), 
nową aulę buduje się przy 
szp italu im. Barlickiego. 

Biblioteka Akt1demii Me­
dycznej liczy obecn le 52 tys. 
tomów. 

Tyle mówią liczby. Łódż 
może być dumna ze swej u­
czelni - jednej z naj młod­
szych i zarazem najlepszych 
w Polsce. Ale nie poprzesta­
niemy na tych osiągnięc i.ach. 
życzeniem moim byłoby -

koóci.y rozmowę prof. Bagiń­
"'ki-by młodzi eż dzisiej sza, 
której stworzono wspar.iale 
warunki nauki miała tyle 
chęci i zapału do nauki, i.le 
jej poprzednicy: studenci w 
roku 1945--46. Studenci, któ­
rzy w nieopalonych,, świetli­
ca-0h zakładowych rozclera­
jąc skostniałe ręce słucha! i z 
ogromnym zainteresowaniem 
wykładów. 

Ro1mow4 pneprowetdiiło 

L AUGUSTliNIAK 

AM 
2000 dyplomów 
lekarskich 

1500 prac 
naukowych 

70 pracowni 
przyklinicznych 
- oto durubel-t 
1 O-lecia 

Wzrost estetyld 1 higleny w 
sklepie, sprawna obsługa, za­
dowolenie klientów - oto 
wynik tej pracy. Z llcznych 
publikacji na ten temat wy­
nika, że wydatnie wzm•ly 
równie± obroty sklepów, któ­
rych personel pracuje syste­
mem Korowkina. 

Jest to więc na.Jprollłua I 
na,lhardzleJ słuszna droga., wio­
dąca do wykonania planów. 

Same tabliczki, nawet naj­
bardziej estetycznie wykonane 
I wywieszone na widocznvch 
miejscach nie wystarczą. Nie 
ulepszą one organizacji pracy, 
nie wpłyną na racjonalne u• 
r7.ądzenie miejsca roboczeito: 
widok ich nie wyrobi u spne­
dawców wysoce społecznej P"­
stawy, pelnej troski o dobro 
konsumentów, o Jak najlep­
sze ich obsłużenie. Potrzeb­
ne je~t żfwe słowo. potrzeb­
na jest dluga, cl'erpliwe praca 
wychowawcza. Prowadzić ją 
powinna organizacja poclsta· 

w<YWa. 

O tym zapomnieli towarzy­
sze z dyrekcji PSS-Północ 

w L<Jdzi. 

Nie próbowano np. analizo­
wać pracy poszczególnych pla­
cówek, nie stawiano zagadme­
nia walki z mankami i supe· 
ratam1 . podniesienia stanu h1-
gieny w sklepach itp. 

Dobrze jest. Iż towarzyne 
z PSS-Północ często omawia­
ją sytuację międzynarodową, 
ale me wolno przy tym zapo· 
minać o podstawowych zada· 
niach swego przedsiębiorstwa. 
I dlatego główny cel pra­
cy partyjnej po~ men być 
skierowany na sklepy, na po­
nad 400-osollClWI\ 11 rmlę spr ie. 
dawców - en dzień he1'po­
średnio stykają.cych się 71 na­
bywcami. A podstawowym 
miernikiem oceny tej pracy 
jest to, czy dobrze obsluźt>nl 
zostali klienci, czy w pełni za. 
spokajane są irh potrzeby. 

Chodzi więc o to, aby me­
todę Korowkina, której hll.­
slem jest „frontem do k!ien· 
ta" stosowała na codzień w j 
swe.I działalności organiza1·ja 
partyjna w dyrekcji PSS· 
Północ. 

JANUSZ f{RAJEW!iiK.I -

Strajk - oręż 
proletariatu 

Rośnie przemysł Słowacji 

Lenin, wysoko oceniając 
„bohaterstwo proletariatu 
bohaterskiej Polski", podkre­
ślał, że rewolucyjny ruch 
strajkowy ujawniał się na 
naszych 2liemiach najmocniej 
I najjaskrawiej. W Króle­
stwie Polskim w 1905 roku 
odbyły s ię 4 123 strajki o­
bejmujące blisko 82Clf tys. ro· 
botników, co stanowilo 39 
proc. strajkujących w sto­
sunku do Rosji Europejskiej 
(bez Królestwa Polskieflo). 
W guberni warszawskiej, w 
zakładach objętych strajka­
mi, zastrajkowało w 1905 ro­
ku 100 proc. zatrudnionych; 
w takich guberniach, jak: 
piotrkowska, kaliska, radom­
ska, siedlecka - od 72 do 
95 proc. W okręgu warszaw• 
skiin, podobnie jak w peters­
burskim. który szedł na cze· 
le ruchu strajkowego, każdy 
robotnik strajkował w 1905 
roku przeciętnie 4 razy. 

Na Sesji Naukowej zarów­
no w referatach. jak I dysku­
sji, naimocniej akcentowano 
trzy zagadnienia związane z 
rewolucją 1905-1907 r .: czo­
łową rolę klasy robotnic1ej I 
jej partii - SDKPiL, proble­
matykę walki narodowo­
wyzwoleńczej na ziemiach 
polskich oraz ud?lal mas 
chłopskich Królestwa pq[. 
skiego w rewolucji. Ponadto 
wielu naukowców szerzej rn­
jęlo się rewolucyjnym so.l•J­
szem polskiej I rosyjskiej 
klasy robotniczej, wielu dy~­
kutantów szczegółowiej oma­
wiało przebieg rewolucjl 
rnoS-1907 r. w innych za b"­
rach - w Poznańskiem . Kra­
kowskiem, na Sląsku, na Po­
morzu, w Warmii i na Ma1u­
rach. 

NA ZDJĘCIU: potężny automatyczny dżwig do montażu aomów z p!yt, wyprod11kowan11 
w Zakładach „9-ty Zja.zd Komunistycznej Part i i Czechoslo w acji" w miej~cowości Brc:;no. 

Lenin, wskazując na swoi­
stość Rewolucji 1905 roku, 
klóra była pod względem 
treści społecznej I bezpośred­
nich zada ń. jakie sob ie sta­
w1ala. rewolucją bu rżuazyj­
no-demokratyczną . mówił, że 
.• była ona zarazem proleta­
riacka. nie tylko w tym sen­
sie. że proletariat był silą 
kierowniczą. awangardą lu­
du. lecz równiei w t)tm sen· 
sie, że specyficzny protela· 
rlaoki środek walk!. a mia­
nowicie strajk, stanowll 
gl6wny ośrodek rozkołysania 
mas I najcharakterystycz­
niejsze zjawisko w falowym 
narastaniu decydują.cych wy­
danrń". (Lenin, Dz1ela, t.. 23, 
str. 262). 

* • 
Rok 1905 złotymi zgloska-

l 
mi zapisał się w historii na­
rodu polskiego. w dziejach 
polskiego proletariatu. W o­
wych dniach polska klasa 
robotnicza wyrosła na prze­
wodnią siłę narodu. Podjęła 

Materi ały sesji ośwletla­
ją rewolucyjną działalnosć 
SDKPiL, !;tóra mimo swych 
błędów, dzięki pomocy part.il 
bolszewlckie.i i Lenina, w co­
d:>:ienne.i praktyce wyrosła na 
przywódcę mas w walkath 
narodowo - 1vyzwołeńczych. 
coraz szerzej p racując na 
wsi, zajmując się przygolo­
waniem do powstania zbroj­
nego, gromadząc broń, orga­
nizując drużyny bojowP.. 
Ukazują one postawę poszc7.e­
gól nych kót burżuazji I In te­
ligencji, zarówno takich iak 
endecja, która od razu stanę­
la na rPakcyjnych pozycja,•'1 
procarskich I antynarono­
wyeh, jak i t.vch grup po~t<'­
powvch, które zwłaszcza w 
pierwszym okresie powitały 
rewolucję jako wydarzenie 
wielkie i radosne. 

Wokół tych wszystkich 
procesów zachodzących w 
czasie rewolucji 1905-1907 
roku, wokół walki dwóch 
nurtów w PPS-prawicy z le­
wicą, „starych" z „młodymi" 

Być najlepszym w Polsce 
;pośród setek tysięcy ro­
botników. dziesiątków ty. 
sięcy fabryk - oto źródło 
~!usznej rndo~cl l dumy, . "' . 

Piotr Jarecki, kierownik 
::lzialu kontroli techniczne.i, 
ieden z Inicjatorów plonów 
bezbrakowych w Zakła­
dzie „B" jest zarazem żywą 
ich kroniką. Zapytany o 
liczby woli Jednak zajrzeć 
:lo ewidencji. 

- W pierwszym kwarta­
le na zaplanowane 95 proc. 
I ę;atunku przędzy „Osno­
wa 54" wyprodukowała 
99.1 proc. fnnyml slowy 
9.492 kg ponad plan o war­
tości 11.t 06 zł. 

. W dru&im kwartale ten 
~am plan przekroczono o 
3,8 proc., co dało 15.765 kg, 
ponieważ wzrosło wykona­
nie planu miesięcznego. W 
sumie dało to w l I li 
kwarta le 29.561 zł. 

- Taką sumę uzyskał 
:lla państwa w ciągu pól 
roku jeden pion bezbrako­
wy, a pros7ę pamiętać, że 

mamy Ich 10 w samvm Za· 
kładzie .,B" - dodaje prze­
wnc'lniczący rady zakładn­
wej tow. Bolesław Pawlik . 
- Tak1 np. .,Wątek 54" 
jepcze po piętach „Osno· 
>vie" (wartość dodatkowej 
produkcji I ;tatunku, jaką 
na! w ciągu dwóch kwarta­
tów wynr>si 14.6!19 zt). Do 
końca tego roku wmie­
rzamy uruchomić jeszcze 4 
piony bezbrakowe w przę­
i zalnl sztucznego włókna, 

• „ • 
Piękną kartę w hlstor11 

pracy plonów bezbrako­
wych, a szczególme „Osnn­
wy 54" stanowi działalność 
czlonków partii. Kiedy za-
1~tnialy początkowe trud • 
noścl, każdy członek partii 
własnym przykładem p<.1-
c1ągał za sobą innych, pros­
tym, serdec-mym słowem 
przekonywat bezpartyjnych 
mwarzyszy pracy o konie­
~znoścl walki o podniesie­
nie jakości produkcji . 

Tow. Bronisława Macie­
jewska, przodująca wrzę.. 
cieniarka, tow. tow. Fran­
~iszka Gryczyńska I Józefa 
Chudecka, zetempówka Ja­
nina Jędr7.ejczak, lubiany 
f ceniony przez wszystkich 
brygadzista Franciszek Ró­
życki, członek egzekutywy 
xldzi11łowej organizacji 
partyjnej - oto agitatorzy 
„Osnowy 54", 

W. M. 
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Drugi dzień 
lekko­

atletycznych 
mistrzostw Polski 

/ 

GŁOS ROBOTNICZ~ 

Trudności, które trzeba usunąć 

Antysanitarne warunki 
w niekt6rych dziecięcych poradniach 

25 paMzfernika 1955 r. (nr 254J 

Prawidłowe rozwiązanie 
zadań łlonkursu 

Czy 

Urszula Fiewer ust~nawia nowy rekord 
Od momentu gdy dziecko krzykiem oznajmia światu swą 

obecność - zostaje oddaQe pod opiekę lekarską rejonowej 
poradni D. Obowiązkiem poradni jest czuwać nad racjonal­
nym pielęgnowaniem dziecka, poddawać j'e okresowym bada­
niom lekarskim, kontrolować higienę otoczenia domowego, 
która ma ogromny wplyw na zdrowie niemowlęcia. 

pokoików. W poczekalniach 
tłoczą się matki z malymi pa­
cjentami. O tym, by wszyscy 
mogli usiąść, nie ma mowy. 
Wody bieżącej w umywal­
niach nie ma. Nie ma także 
ubikacji, zamiast n iej w po­
czekalni stoją nocniczki. Lo­
kal nie posiada wenty lacji i 
personel wraz z pacjentami 
albo dusi się z gorąca, albo 
marznie przy otwartych ok­
nach. 

przy1aźni 

znasz tradycje 
polsko-radzieckiej 

1. ADAM MICKIEWICZ, ALEKSANDER PUSZKIN -
„POMNIK PIOTRA WIELKIEGO" (III CZĘSC 
„DZIADÓW"). 

• 2. KONSTANTY KALINOWSKI 

w rzucie oszczepem - 51.18 Niektóre placówki zdrowia nie świecą jednak przykładem. 

TRUDNOSCI LOKALOWE (kilka tylko, jak np. przy ul. ul. 

Z kłopotami lokalowymi bo- Wschodniej 3, Zbocze 17, Li­

rykają się wszystkie niem:i.l manowskiego 47 umieszczono 

instytucje. Trudności lokalowe w specjalnych budynkach). 

specjalnie jednak dotkliwie Większość poradni boryka się 
dają sii;: odczuć poradniom z poważnymi trudnościami Io-

3. „WIELKI PROLETARIAT", LUDWIK WARYŃSKI 
4. 9(22) STYCZNIA 1905 R., KRWAW A NIEDZIELA 
5. 22-24 CZERWCA 1905 R. 

5118 m os iągnęl.a w?zoraj 
• w oszczepie Jasno-

włosa k rak owianka Urszula 
F' igwer ustanaw1aJąc nowy re­
kord Polski. 
N ie w idz1atem, niestety, w tej 
chwili miny Witolda Gierutty, 
który kilkanaście mi esięcy te­
mu uznał, iż F igwer ma mi• 
nimalne szans e jako miotacz­
ka. Ale ilu ludzi jeszcze mo­
gło s ię pomy l i ć w ocenie jej 
możliwości. Zanim Urszula znR­
lazła s ię na stadionie lekko­
atletyczny m, namiętnie upra• 
~iała siatkówkę 1 awansowa­
ła nawet do kadry. Potem pro. 
bowała powodzenia w pchnię­
ciu kulą. Talent rekordzistki 
doJrz.al w n iej nieoceniony tre­
ner Szelest i jeszcze na kilka­
naści e minut przed finałami 
oszczepu poufn ie zapowi adał 
rewel ację. F!gwer sprawiła ją 
w sty lu przekraczającym 
wszelkie oczekiwania, 

I ZNÓW OSZCZEP NAJCIE· 

KA~~ZĄ KONKURENCJĄ 

ZAWODOW 

Podobnie jak w niedzielę, 
także wczoraj oszczep był naJ­
ciekawszą konkurencją mi· 
5trzostw. Już w pierwszej se­
rii zarysowala się ootra walka 
między dotychczasową rek()1·· 
dzistką Majką-Dobrzycką, a 
mlodz1utką Wojtaszek. W dru• 
g iej kolej ce nutów Figwer 
bezapelacyjnie objęła prowa­
dzenie. Dla jej rywalek pozo­
stało już tyko II miejsce. I o 
n ie toczyla się dluga, ostra 
walka. iMajka musiała uznać 
wyższość rekordzistki junio­
rek, zajmując trzecie miejsce. 

Klimat rekordów panował 
także podczas skoku w dal ko­
b iet. Kiedy w Il kolejce Ku­
sipnówna uzyskała 5,92, zda­
wało się, że rekord Krzesiń­
skiej-Duńskiej jest w niebez· 
pieczeństwie. Kusionówna a. 
takowała go z pasją, dopingo­
wały ją świetne rezultaty 
Krzesińskiej i nastrój trybun, 
ale do rekordu brakło co naj­
mniej 20 cm. 

Rekord Polski wyrównała w 
biegu na 80 m. przez płot!ti 
:Wagner-Bociaoówna 

W b iegu na 200 m Basia Ler-
c:zakówna musiała stoczyć 

ciężką walkę z Minicką, aby biegu na 400 m przez plotkl 
zapewnić sobie pierwsze miej- Weinberg tylko jeden raz 
sce. 400 m zgoła nieoC"Lekiwi.- trr,f1ł dobrze na belkę i uz;y­
n ie wygrała Nowakowa, już w skał 15,11 w trójskoku i to 
kilka sekund po starcie przy- wystarczylo mu do zwycię­
puśc iwszy zuchwały atak, u- stwa. Kowal był o 6 cm go1-
wieńczony w końcu powadze- szy, ale prawdziwą sens1u!ję 
niem. wywołał 19-letni Mal iszewsk~ 

Zupełną klęskę lekkoatlety- plasuJąc się na trzecim mie:­
ki stanowil skok wzwyż, gdzie •SC'! wymk1e~ 15 m. Rekol"­
wysokość 1,46 m okazała się dz1sta. ~olsk1 Dz1e\'.olski ~­
d05tępna zaledwie dla Furma- padł JUz w elm~maciach, os ią. 
niak i późniejszej triumfator- gnąwszy zale<!"".ie 12,72, co da· 
ki Tomanownej. Na punktowa- Io mu„. 23 m1eisce. 
nych miejscach pojawiły slę ------------­

zdrowia. 

Rejonowe poradnie D i Dl 

mieszczą się zwykle w jednym 
i tym samym lokalu. Kartote­

ka jest wspólna i lekarz, który 

ma możność śledzić cały roz­

wój dziecka, z większym po­

wodzeniem może je leczyć w 
razie choroby. 

kalowymi i co za tym idzie 

trudnościami w pracy. Przy­

kładem tego są poradnie przy 

ul. ul. Kilińskiego 94, Wojska 

Polskiego 122, Pabianickiej 200, 

Szpitalnej 4 i Pry ncypalnej 3 
- pracujące w zupełnie nieod­
powiednich, niemal antysani~ 

tarnych warunkach. 

Izolacja między poradnią D 
i Dl , to tylko fikcja. Przez 
cienkie przepierzenie I n ie · 
zamknięte drzwi ła two prze­
nieść zarazki. 

• * • 
Ten stan rzeczy musi ulec 

zmian ie. Władze miejskie win­
ny zastanowić się nad prze­
niesieniem niektórych pedia­
trycznych poradni lekarskich 
do innych, odpowiedniejszych 
lokali. 

AUG. 
zawodniczki z wynikiem 1,35 
m . Zupełnie jak przed trzy­
dziestu laty. 

Chromik 
atakuie rekord Polski 

Mimo że pomieszczenie dla 

obu poradni jest wspólne, mu­

szą one być jednak ściśle od„ 

izolowane, by dzieci chore nie 

zarażały zdrowych. Każda po­
rad nia powinna mieć oddziel­

ne poczekalnie, pokoje przy­

gotowawcze, gabinety lekar­

skie i osobne wejścia. 

NA PRZYKLADZIE JEDNEJ----------­

DRUGI ł..ODZIANIN 
MISTRZEM POLSKI 

Edmund Piątkowski wresz· 
cie osiągnął swój ambitny cel 
I został mistrzem Polski se­
niorów. Ten 19-letni chlopiec, 
o sylwetce raczej długodystan­
sowca niż miotacza, sprawiał 
wrażen i e zupełnego dziecka na 
tle takich kolosów jak Żocho­
wski czy Łomowski. Kiedy je­
dnak bral do ręki dysk, stawał 
się natychmiast dojrzalym za­
wodnikiem, przed którym ry­
sują się perspektywy kariery. 

W chodzie na 10 km zwycię­
żył Hausleber, zbierając tyle 
braw, co z:wycięwa 118 400 m 
Swatowski. 

W mistrzostwach lekkoa­
tletycznych ositatn! rezultat 
stanowi zres.ztą żywą niespo­
dziankę i zaskoczył chyba naj­
bardziej rekordol.lstę Polski 
Macha, któremu 9tarczylo &il 
tylko na II miejsce. 

W biegu na 800 m zwyciężył 
Gralewski. 

Pod nieobecno~ć Chromika, 
bieg na 3 km z przest.kodami 
niewiele stracił na atrakcyj­
ności, ale kolosalnie dużo na 
rezultatach. Zwycięzca Smierz­
chalski, w niedzielę pobiws-zy 
rekord życiowy w biegu na 5 
km., wczoraj odn i ó.sł przeko­
nywające zwycięstwo, a zda­
wało iię, że przy energiczniej­
szej walce mógł sporo sekund 
urwać :r.e swego wyniku. 

Bugała jeszcze raz udowod­
nił, że jest nie pokonany w 

na 10 km 
$wletny nasz długodystansowiec, re­

•ardzls.ta łwiato w biegu na 3 km I 
pr1e11kodaml orat rekordz1sta Polski 

ne1 dyslaMach 2-! km, Jurek Chromik, 
1aml~ai ddś 1aatakować na bo1sku 

Włóknlana rellonl Polski Oioga na 10 

km. Lódzkie poradnie mieszczą 

się najczęściej w adaptowa­
nych, nie zawsze odpowiedmo 

przystosowanych ]~kalach 

PORADNI 

Na podwórzu posesji przy 

ul. Kilińskiego 94 stoją jakieś 

szopy, skrzynie, leżą góry 

gla, z otwartych ubikacji 
chodzi się przykry fetor. 

wę­

roz­
Na 

tym samym podwórzu, w ma­

łej, w.a.lącej się ruderze miesz­
czą się rejonowe poradnie D I 
Dl. Lokal niesłychanie ciasny, 
składa się z kilku odrapany~h 

Rozmawlallłmy ~ trenerem ChromHca 

Vorrallerem. Powledr:iał on nam, łe 

Jurek pnebiegnle dystans w granicach 
29,35 z crym się„. nie 1goclzamy. 

Chcemy prieciei lepnego rekordu Pol· 
ski ł stawimy sl4 chyba llcrnle nC1 boi· 
ilu Wlóknlana, by mocnym dopingiem 
pom6c rekonliiścle łwiata w ustano· 
wlenlu jak najlepHego rekordu. Poc1q• 

tok te) lnterosującof konkurencji na• 

stqpl a god1inlo 14.25. Pora trm od­
będą si• dzlł nnały skoku o tyc1ce • 
udr:iałem Adomc1yłi:cr1 nut młotem 

(startuje Rut), biegi 200 m męic1y1n 

I kobie~ 200 pl. m•i••YJn oraz szta. ,„. 

Sukces oraanów MO 

Sprawcy kradzieży 15 ton cukru 
zostali wykryci 

Na ringach 
klasy A 

Ost.atnlo dokonano w Łodzi 
zuchwalej kradzieży. Lupem 
złodziei padło 15 tO'll cukru 
pobranego z magazynów 
WPHS na podstawie sfalszo.. 
wainych dokumentćm. W wy­
niku ene.-gicz.nej akcji orga­
nów MO, sprawcy zostali wy­
kryci w przeciągu krótkiego 
czasu. Na ostoWm posledtenlu selcc)a bok· 

tu WKKF uJtal i ła 01tatectnie skłod 
klasy A woj. lód1klego. Lechio (Toma· Głównym! orga11!zatoramf 
nów) na skutek oddania trzech wolko- kradzieży okazali się - Zdzi• 
werów, podobnie Jak Budowlani (Ku· slaw Kamiński oraz kierow· 
tno) została wycofane z klasy A I 1011· 
czona do 11 grupy klasy B. No miej· nik transportu Spółdzielni In­
sce wyto] wymienionych drutyn do klo· w;ilidów Sylwester Kustosik. 
sy A 101tałv dokooptowane respoły Jak wykazało dalsze śledztwo 
Unii (Tomaszów) I KoleJaria (Kutno). Kamiński na podstawie sfal-

Ublegto nled1lela było plerwszq W szowanych kwi tariuszr. odbie. 
1ym sezon ie. w kt6reJ wnystkle wyzna· 
"'"'' '• •pol'konlo doszły do skutku. rał cukier z hurtown • a Ku· 

Z afery tej wyciągnąć po­
winny wnioski dyrekcje łódz­
kich placówek handlowych. 
Wciąż jeszcze n iedostateczną 

czujno5ć przejawiają niektó­
rzy pracownicy hurtowni i 
magazynów. Jednooześnie na­
leżałoby wzmóc kontrole 1 
inspekcje w sklepach uspołe­
cznionych, aby już w zarod­
ku likwidować próby dokony­
wania podobnych przestępstw. 

Ogromna większość uczci­
wego personelu handlu uspCl­
lecz.nionego z głębok im obu­
rzeniem przyjęła fakt bezcozel­
nej kradzieży, godzącej w do­
bre imię pracoWlllików handlu 
i domaga i;ię surowej kary dla 
złodziei. No]w lękllq nlespod zlonk• I tym ..,. &tosik ria jmował i;ię jego z.by• 

tem sprawili plę!clane ozorlcowsklege> I tern -------------
Wł6kn 1orta, \tt6n:y no wła1nvm ringu • 

Nie wszyscy zapewne mie­
szkańcy Stoków i Sikawy wie­
dzą o tym, że przy Skalnej 2 
nu eś ci się publiczna bibliote­
ka. 

Pragniemy dodać, że biblio­
teka wzbogaciła się ostatni0 
o szereg wartościowych ksią­
żek belet rystycznych, nauko­
w ych i innych. Jednocześnie 
kierowmctwo b!blioteki zwra­
ca uwagę czytelnikom, aby nie 
przetrzymywali książek po 
k ilka mi esięcy, jak to czyni ob. 
S. zamieszkały przy ul. P ieni­
ny 25. Książki należy zwracać 
najpóźniej po upływie mie­
siąca. 

:&"'\iateka jest czynna w 
poniedziałki, wtorki, piątki i 
soboty od godz. 15 do 20 oraz 
w środy od godz. 11 do 16. Wy­
pożyczan ie książek jest bez­
płatne, 

Komunikaty ŁOSP 
Uwaga, 1ruchac1e, wyliładowcr l 1e­

minanyści I roku k6ł studiowania hl-
1torii ruchu robotniczego (ma1owego 
11lrolenla partrjnegoł. 

Odczyt no temat „Nielct6re iogad· 
nlenla wałki o podstawy ideologlcme 
pcrtll bolSUrNl~6w" odbędzie si~ d il ś, 
25 bm., o godz. 16, w sołl Domu Kul· 
tury MUicjo11ta, ul. JellńJkiego (Na· 
wroł) V. 

* * 
Uwaga, słuchacz• 1omokldałc•nlo 

6. PORONIN (BIALY DUNAJEC), LATA 1913-1914 
7. FELIKS DZIERŻYŃSKI I JULIAN MARCHLEW­

SKI 
8. 29 SIERPNIA 1918 R., POD PRZEWODNICTWEM 

LENINA 
9. SZYMON HARNAM, KOMUNISTYCZNA PARTIA 

POLSKI 
IO. ZWIĄZEK PATRIOTÓW POLSKICH 
11. 12 PAŻDZIERNIKA J943 R. - LENINO 
12. I DYWIZJA IM. TADEUSZA KOSCIUSZKI LUB: 

SAMODZIELNA BRYGADA MOŻDZIERZY, BA­
TALION PONTONOWY, II BRYGADA HAUBIC. 
BERLIN, 2 MAJA 1945 R. 

13. KAROL SWIERCZEWSKI 
14. HUTA IM. LENINA 
15. PALAC KULTURY I NAUKI IM. JÓZEFA 

STALINA, 5 KWIETIDA 1952 R., 21 LIPCA 1955 R. 

„Orbis" sprzedaje już bilety 
autobusowe 

na dzień 
W ~iąZlku ze s.podziewa­

ny;m wzmożonym ruchem w 
Olklresie przed 1 listopada, 
PBiT „Orbis" w Lodzi, pl. 
Wolności 6, uruchamia wc:ze­
śn i ej~zą sprzedaż b iletów au­
tobusowyoh, a mlaaiowicie: w 
dniu dz..isde(j&ym na dzień 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA CHOJNY: Wr 
ddol Propaflandy KD Chojny 
1owiadamia1 ie chli, o goch, 
tł, w smli KD pn:J ul. Koli· 
newskiego 2ł odbęd1ie Jię od· 
c.ry1 dlo ekip ruchu łqc1noicl 
pt. 11Jo\ uprawiać rośliny pn• 
mrsłowe11• 

DZIEi.NiCA POLESIE: setni• 
ncrrlum dla grup kierunkowych 
1 ekonomii polityc1nej (I rok) 
odb•dde si• d1iś, o godz. 16, 
w sałi KO. Obec:ność obowiq1• 
towa. 

1 listopada 
30 bm. (niedziela), w dniu 26 
paźdz i ernika na dzień 31 bm. 
(poni~iałek), w dnlu 27 paź­
diziem ika na dzień 1 lls.topa­
da (wtorek) . 

W mia'l'ę potirzeby urucho­
mione zostaną przez PKS wo­
zy dodatkowe, na które sprze­
da.ż biletów będzie &ię odby­
wala róWlllież w „Ot'blsie". 
Przyporni.na się jednocześnie, 
że biJ.ety kolejowe siprzedaj ą 
wszySibkie placówki „Oroisu" 
na 7 dni naprzód. 

Miesięczne bilety 
kolejowe 

trzeba nabywać 
zbiorowo 

Ze stoperem l taśmą I pokonali swoich Imienników 1 Po bla· Jednym z odbioreów byl \Ua1· ne "\a uczestn1·ko' W 
nic: 12:8. Do n~u nlespod1la1\ek net" 11 U 
le!y tei<łe wysolr.le 1wyclęstwo 16:4 Wladystaw Wombard, praco-
Stoll (Kutno) nod Wlóknioriem (Toma- wnik magazynu PSS przy ul. m Unó\nono\skieno ~Ul\KUISU 

kierunku hlste>ril KPZR (Ił rak). 
Wyldad no temat „Doświ adcienla 

KPZR w wa~ee o JOC.jalistyaną kldu· 
s\rialh.oc)t::0 odbt::dde 1\ ę w łrod.~ . 
dn.ia 2.6 bm .• o godz.. \7 , w soli wy· 
kladowej l6d1klego Oirodi<a, ul, lrau· 

OZ/fi.NICA $1100MIE$CIE: 
uwaiga, 11ct•stnk1 ukołenło 
ki•runkowego I rołlu ekonomii 
politycznej. S.rrilnar1um no t„ 
mat 11Procfukcjo towarowa -
lowar I piett ląd1" odb<idde 11~ 
" sali Ośrodka Sikolenla l'ar• 
ttlnego pny komlt.cie 10\t.ła• 
dOW'fm 'Zl'B Im. S!Cll\no, ul. 8 
Marca 11, o godz. 16.30. Dlo 
grupy Ił ł I IV dlił, 25 bm, I 
dla grupf V I VI 26 bm. 

B.ilety mies l ęez-ne proeownłcr•, UC!l" 

n1ows.kie \ og0\'lOC!C'1$"-Pn• moi:na no• 
bywać }ul no 4 dtU pnlłd ro.z.pOC'lft" 
efem mrH:q(Q następnego. Bilety, 'dó­
re dot)'chc.tas watne byt't do cl.nic 2. 
katdego nos.tępnego mies.iqco wlqc:z­
nie, obecnie woił.ne 1q do drWa 1 kał• 
dego m\esiqea. 

W CPtlu ułotw1enfa proeownli\om do­
jeidtajqcym do pracy r:oopatrywania 
s i• w b ilety miwięc:zne pracownicze, 
oraz dla usprawn1e·nio procy koc b-ile„ 
towych, wprowadza się obowiqreł no­
bywainlc błlet6w miesięcznych prcc<:Wł" 
nlcr.ych na podstcwłe 1am6wleń rbio­
rowych. sporzqdzanvch prr.ei zoikłody 
pracy. 

IO M PRZEZ PLOTKI 

t. Wogner (BudowlanlJ 11,J, 
I. Gaweł (Sial) 11,7. 
J. Stodolna (Unia) 12, I. 
4. Słowińska (CWKS) 12,2. 
5. Weselska (Górnik) 12,3. 
a. Lewandowsko (Budowlani) 12.r. 

o100 M PLOTKI 

t. lugalo (KoleJan) 53,,, 
2. Plewa (Kolejari) 55,0, 
:S. Orywał (Stall 55,1. 
4. Minkowski (CWKS) 55,5. 
5. Taraslewlci (Gwordia) 55,r. 
6. TO"\aJZewskl (Budowlani) 56, 1, 

o100 M MĘ%CZVZN 
I. Swatowski (CWKS) '8,7. 
2. Mach (CWKS) 48,9, 
J, Brabańskl (CWKS) 19,0. 
ł. Proske (CWKS) 49,3, 
5. Klo1e (AZS) ł9,I. 
6. Janik (LZS) 50,1, 

200 M KOBIET 
t. Leruak (AZS) 24,9. 
2. Minnicko (Budowlani) 25,0. 
1. Ko-wnacko (Budowlani) 2611, 
ł. Sledlac1ek (Unia) 26,ł. 

S. tawicktt (Budowlani) ~·'· 
6. Donldewlc1 (Kolejarz) U,I, 

DYSK - FINAt 
f, Piątkowski (Wlóknlan) '8,'9, 
2. Andnejc1yk (CWKS) 46,łO. 
3. tomowskl (Gwardia) 45,89, 
ł, Rut (Kolejari) •5,67. 
S. Kowolik (CWKS) •5,51. 
6. tochowski (CWKS) '3,23, 

Moda jest me tylko na nowy 
fason kapelusza, kostiumu czy 
palta. Moda to nie tylko wszel­

k ie nowin ki kra wieckie. Modli 
j es t równ ież na rzeczy użyte­

c zne, - na nowe wynalaLkl, 
nowe sprzęty ułatwiające nam 

życie. 

D zis:aj pokażemy wam 

łOO M FINAt KOBIET 

t. Nowak (CWKS) 59,3, 
2. Oabor (Wlóknlari) 59,5. 
3. Walklewlc1 (KoleJan) 59,7, 
ł. Grodecka (Gwardia) 59,1. 
5. Pestka (Sparta) 1 :00,6. 
6. Kara1ik (Kolejan) 1 :00,S. 

3.000 M Z PRZESZKODAMI 
t, łmlorichalskl (Kolęjan) 9:11,S, 
2. Ziółkowski (CWKS) 9:14,8, 
3. Graj (CWKS) 9 :15,0. 
ł. Misiuk (Kolejan) 9:17,6. 
1. Chomlc•ewskl (CWKS) 9 :23,f, 
6. Marek (AZS) 9:26,ł, 

100 M - FINAt 
t. Oralewskl (AZS) I :53,:S. 
2. Krell (CWKS) I :53,1. 
3. Majewski (Start) I :54,3. 
ł. KC11Prrtckl (Sparta) I :54,!. 
5. Potnebowskl (AZS) 1 :54,!1 
6, Stokłosa (CWKS) I :55,0. 

OSZCZEP KOBIET 
1. Flgwer (AZS) 51,18 (R.P.). 
2.· Wojta11ek (Budowlani) 49,3d 

(R. Juniorów) 
3. Majka (CWKS) '8,11. 
4. Pinesek (Włóknlan) s•,20. 
5. Ziobro (Zryw) 37,8'. 
6. Skouyla1 (AZS) 36,41. 

SKOK W DAL KOBIET 

1, Kutio" (AZS) 592, 
z. Knesińska (Sparto) 584. 
s. Mlnnicka (Budowlani) 531. 
4. Wesolska (Górnik) 535. 
5. Słowińska (CWKS) 532. 
6. Hofmokl (Unia) 525. 

sprzęty produkowane i mo­
dne n.a szerokim świecie, 

w w ielu, wielu państwach. 

Sprzętów takich jesz.cze nle 

wyrabiamy w kraju, ale kto 
wie, może jut jutro 1 u nas 

będą do nabycla? 

Na rysunku nr 1 widzimy 

szeroką „amerykankę" - na 

dwie osoby. Taka wygodna 
kanapa - rozsuwana na noc­
wprost zaprasza do wypo-o 

czynku. 

Ale nie to Jest najwa~nlej­
sze. Pndobne „amerykanki" 

wyrabiamy równie~ u nas, w 

1Jów) I wygra110 Kolejorza (Kutno) w Ogrodowej' 74 który niezale- 6 li E. 
Piotrkowie i tomte!szą Sportq 11 :9, W · · ' k d ' R ' 
czwartym mec•u roiogrcnym w Toma· zme od h~ndlu i;-a ~10nym ecytatorow gutta 1. 

* * nowie Wlóknlori (Zduńska Wolo) ire- cukrem zajmował się Jeszcze 
Obecnołć obowiqtłlowa. mlsowol 1 Un lq (Tomaszów) 10 :10. innymi „interesami". W cza-

Po anul.,..anlu spotkań tomonow· sie rewilz.J'I domowej znale-
Wrcflll<il Kultury Prez. RN m. todrl po­

d<>]• do wlodomofol, te ellrnlnac]e w 
plonl• omałorsklm odbędq s ię dodot­
lcowo driś, 2!i bm., w soli konferen· 
cyin&J WRZZ, ul. Tr0<0gutto 18, od go­
dzi·ny 16 do 20. 

Uwago. słuchoc-1•, WJkładowcy I s. 
mlnany5cl Ił roku kół studiowania hl· 
storli ruchu robotnic1ego (masowego 
SJkolenla partyjnego). 

skle] Lechll I Budowlanych (Kutno) I . · 
umględnlenlu powytnych wyników, te· ziono u mego około 22 tys. zlo­
bela kloty A przedstawia , ;. nostępu· tych, szereg banknotów dola-

• * * Kasy blletowe pnyjmu)q zamówienia 
zbiorowe nojwereśn JeJ od dnia 15 m.ie„ 
slqco popnedr.ojqcego termin wożnoo 
ści zomówionyc:h biletów mlfllęcz.nych 
pracowniczych, nojpóźni•J Jednak VI 

dnlo roz:poez.qcla indywidualnej 1pr,ze­
daży biletów mi esięctnvch procownl· 
e.z.yeh, to je"St no 4 dni pried r~e>.o 
c:ticlem właściwego miesiqca. 

KD PZPR $ródmieścle t-lo• 
Jqco1 rowy-eh, złote monety 1 inne 

Powyżsi• dotycty os6b, kt6re nie 
pnystqpl ły do elimlnocjl w wyt.noczo-­
nym terminie. 

Odcz.vt na tema1: „N!ekt6re togad· 
nlenla kołektywi z:acJI rolnictwa w 
ZSRR" odbędti 'I. .ię '<I bm., o godz. 
18, w soli Domll' Kultury przy Zo-kło­
dach Im. Marchlewskiego. ul. Og~ 
dowa 18. 

damla sekretarz, podJtowo. 
wych organitaC::ji partyjn,ch, 

Wtóknla" Otork6w e 10:2 71 :49 przedmioty. dyre~orów, pn•wodnic.zqcych 
rad 1ałdadOWl'Ch i pnewodni· 
c1qcreh Z.MP, i• dr:iś, 25 bm., 
o godz. 16, w sall MDK, ul. 
Monlunkl ła odb..i11e si~ od· 
czyt na tomat „Wpływ postępu 
te<hnlunego na wyniki e1'.ono· 
mlc1ne pn:edslębiorstwa" . Po 
oclciycło rostani• wyiwlełlonr 
film. Obec"ośt obowlą1kowa, 

Włókniarz Pabianic• 4 5 :3 53:Z7 
Wtóknlori Tomonów 4 5:3 48:32 Wornbard gromadził zapasy 
Wt6knlon Zd. Wolo 3 5 ,3 se:22 cukru w magazynach, a na-

Eliminoc.Je w plonie 1Ndencklm od· 
będq ,;ę dnia 26 bm„ od godz, 17 do 
20 równi &t w sa Il WRZZ. 

Po odczycie zostanie wyśwletlooy 
film. Unio _ Tomaszów 3 3,3 34 ,26 stępnie sprzedawal ,,po cichu'' 

Stał _ Kutno 4 5 :5 39 ,41 kierownikom różnych skle-

~\\iuych lnfo.rmocjl 1 wr.orów na za• 
m6wi&n;a b!letów zbiorowych ud:z:ielajq 
lcosy biletowa na wszystkich Jlaejo.eh 
okręgu DOKP-ł.ódi. Kolejori _ Kutno 1 2 ,0 11 ,9 pów PSS. W związku z tym 

Sparta _ Piotrków 4 0 ,1 17 ,63 zatrzymani zostali kierowrncy TEATRY Dyżury aptek 

Piotrków - Radomsko 
2:0 

W rc>tegranym w Piotrkowie międ'V" 

miastowym meczu piłkarskim reprete~ 

tae)a PlotrlcO"No pokonała Rodomsko 
2:0 (1 :0). Bromki dla 1wyclę1ców 1do­
byll1 Wojciechowski I Słodkowlci. S1-
d•lował Mielewski (Piotrków), wld1ów 
1,5 tyslqco. Colkowlty dochód i t;J Im· 
preTY pr\eznaezono na budOW4' War-

51cwy1 

sklepów: Pawlak, Beda, Sen• 
dereckl, Gwh:dek, Stanisz t 
inni. 

Niepoślednią rolę w tej afe­
rze odegrała grupa dal6zych 
wspólników .zlodziejstwe. A 
więc poipocnik magazynu 
Smiechowskl, za cichą apro­
baltę nielega1nych trans.akcji 
w ma,garzynl.e otrnym.ał 1.500 :ził. 
Znacznie więcej zarobił kon­
wojent transportu cuk.rowego 
Rogala I prywatny woźnica 
Smłgielskl. Ich „zarobki" wy­
niosły około 15 tysięcy zło-

tych. I 

NOWV (Więckowskiego 15) - god•; 19 
- „Moturzyści " . 

OPEllA tODZKA (S, Jaracia 271 -
godz:. 19 - „Don Pa.squale". 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 
- godt. 19 - „Nauczyc!el tańców", 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godi. 
19.15 - 11Wi.Jctor;a i jej hutar". 

ESTRADA SATYłlYCZNA (Traugutta I) 
- godJ, 19.15 - „Uwogc, kręcimy". 

ARLEKIN (Piotrkowskc 152) - god•1 17 
11JC1d I Mołgos i a". 

WYSTAWY 
CBWA (Pioltkowska 102) - wyst""'o 

prnc plastyków łódzkich czynna od 
god1. 10 do 13 I od 15 do 181 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Więckowskiego 36) 

- czy»ne od godz. 9 do 18, 

KINA 

D1lsleJ12eJ nocy dyiurujq nostępujq· 
ce a.ptekl : Piotrkowska 1931 ArmH Czer. 
woneJ 53, WaryńHi ego 63, ploc WoJ.· 
ności 2, Nowotki 91, Kalinewsk łego 
51, Gdańska 23, al. Kościuszki 48. 

Dyżury szpitali 
Chirurgia: d•ił colq dobę dyiuruJe 

I Kl iniilca Chi rur.g letna, ul. Wigury 19. 
Interno: d1iś całq dobę dyżuruje 

Szpitol Im, dra Rydygiera, ul. Sterlin· 
ga 13. 

Dyiur poloinlc1011lnelcolo9lc•ny: od 
godz. 8 do 20 dyluruje Stpito~ Im. 
dro H. Wolf, ul. toglewnicka 34-:16, od 
godi. a> do 8 dviuruj& Szp i lo~ im . Cu· 
rle·Sklodowkslej, ul. Curie-Skłodowsk i ej 
15. 

Ważne telefony 
Miejska Komenda MO - asl.-0 
PogołC>Wle Ratunkowe - 254·44 
Miojski Ośrodek Informacji - 159·15 
Shoł Poiama - ł 

* * * 
Dtlł, 25 bm., o godz. IS, w 

lokalu l>Jlolnlcawego Olrod1<a 
Sikolenia Partyjnego priy ul. 
Plotrkow•kle) 19•, odbęd:ie •i• 
1emlnorium dla puodujących 
ag!tatorów llNPf li (brania -
wełna) no temat „Nowe mo­
menty w Jytuacjł mlęd1y"arodo­
wej - problem Niemiec". 

* • * 
Zowladomła si~ wszystkich 

wyklodo1"C6w ł I roku ukół P"" 
litycrnrch, łe w 1wlq1ku 1• 
1mionq 2 tematu, nalei1 igło• 
IJOC si• do Wyd1lalu Propo• 
ąarwly KD $rócłmlelcie, w1ględ­
"I& do Ddel"ic-go Ośrodka 
PartyjMgo pny ul. Plotrkow• 
sklej 194 po odblor blbllografll 
do seminał'l\lm, które odbęch:I• 
si~ w dniu 3 listopada, o god1. 
u. 

RADIO 
WTOllEIC, 25 PA2DZIERNIKA 19J! Ił. 

FALA 202,1 m 

WIADOM0$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.łG, 
12.04, Ił.OO, 18.15, 21.30, 23.50. 

12.15 Utwory $kriypcowe. 12,<IO Roz­
rywkowa mozaJka muzyczno. 13.10 Kon„ 
cert połudrri'O'W')'. 14.10 Mlltyko rot• 
rywkowo, 14.35 Duety. 14.55 RodJlecka 
mu~a ludowa. 15.25 Mutylca svmfo„ 
nlcz.no. 16.00 Muzyka rozry.vkowa. 16.30 
SłuchCHTiy ł6drk ieh solistów. 16.45 M\J" 
iyko popularna. 17.00 Audycia dla 
młocb:leiy. 17.30 Koncert orkiestry mon· 
dollnl>tów lRPR. 17.30 lód•kl d1lennik 
rad1owy. 17.45 Mu-zyka taneczna, 18.00 
Audycja dla młodziety „Trzy starty" 
- opowieść filmowo. 18.20 „Rapsod io 
wlaJska" Klslelews.i<lego. 1830 Utwory 
fortepianowe. 19.25 Pogodanka pny­
rodnJc:z:a. 1935 OpHetko Jono Strous· 
so „Baron cygań$1c.i". 21 .SO Gra orkie„ 

• stro tonee1no PR. 22.20 Odcioełc no-

1 
widl „lecia·~" Leskowa. 22.40 „Sylwet• 
le! wsp6łetHnych kompozytorów pot. 

1 skłch". 23.40 Mełodie no dobranoc, 

IM.TYK - „Rio EscO<ldldo" - gad%. -------------------------------------------
16, 18, 20. 

DWORCOWE - „Balaton Jest !ero• 
nasi". „Uden: w stół" - godz. 16, 

Pracownicy poszukiwani 
11, 18, 19, 20. 21, 22. · I P 1 k cl 1 t 1 e la 

GDYNIA - Progr"'11 filmów dokumon· a al'za na. o O cen ra n go osrzewan 
toinych 1 ku~tura.lno-oiwiałowych: - (wysokopręznyt, tkacza I majstra na krosna 
„w kra inie piramid" - god1. 18, 20. jedwabnicze zatrudni natychmiast Spół­
Progrom dla ,,noJmlodszych: - „Kr6- dzieloia inwalidzka „Rudzianka". Zgfoszenia 
lewno żabka - god1. 16, 11. . J b' 0 • Łódź I Piotrkowska 311. 

MlODA GWARDIA „Tajemniczy przyimu e Jur . . • u~ 
wrc<k" _ godz. 16, 18, 20, Pierwszeństwo ma1ą mwaltdzl. 2336-K 

I MAJA - „Opowieść otlontycko" 
godz. 17, 19. 

MUZA - „No bezlud~ej wysplo" 
godz. 18, 20, 

PlttNIER „O.IJ ełn lca cudów" 
godz. 17, 19. 

POKOI - 11Skcirby sułtana"' - goc:łt, 

Wykwalifikowanych br u k ar z y na na­
wierzchnie kostkowe zatrudni efcl zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo ).tobół Drogowych 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 17. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr od godziny 7 do 15. 

Techników mechaników na stanowiska kon. 
struktorów zatrudnią Łódzkie Zakłady Cewek 
Przędzalniczych w Łodzi, ul. Pabianic· 
ka 119 /131. Zglos.zenia przyjmuje dział kadr. 

2356-K 

Wykwallfłkowanych tokarzy, frezerów I 
wiertaczy przyjmie od zaraz Widzewska Fa­
bryka Maszyn Włóklennłe-.eych Łódź, ul. 
Armii Czerwonej 89. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w godzinach od 8 do 15. 2371-K 

kraju, ale „amerykanka• uwi- 17• 19 . 

doczniona na naszym rysunku "~~~~1~8 • ~. 1 5'.Trzy •t<uty" - godz. 

2368-K 

Technika budowlanego z praktyką w zakre­
sie obmurzy kotłów parowych, kominów fa­
brycznych i znajomością kosztorysowania ' 
zatrudni od z.araz Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe. Wynagrodzen ie 
wg ukladu zbiorowego w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Łódź, ul. 
Lipowa nr 85, 2372-K 

pos iada tę właściwość, że jej l'RZEDWIOSNIE - „Konik polny" Głównego księgowego, technika norm01Wania 
materace zrobione zostały z godz, 18• 20· . ROMA - „Porucznik Rckoaego" _ I pracowników fizycznych zatrudmmy na-
pęcherzykowatej gumy. Pedo- godz. 17.45, :!J. tychmiast Kandydaci lila gł. księgowego 
bno są to najbardziej higieni- łlEKORD - „Alarm w cyrku" godz. i techn ika normowania zgłoszą się do dzialu 

17. 19. kadr Łódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Te-
czne materace, które nigdy się SOJUSZ - nleciynne. lekomunikacyjnycb ł.ódź, ul. Gdańska 75, 
nie P>'UJą. STUDIO - „Kl~ska npiego" - godz. natomiast pracownicy fizycmi w Rejono­

Na rysunku nr 2 wielo- sTVi.o1:iv _ „Diień bei klomstwo" _ wym .Kierownictwie Robót Telekomunlka-
drzw iowa szafa, wykonana z„. gcxiz. l B, ro. cyjnyeb ł..ódż, ul. Dąbrowskiego 35. 2362-K 

SWn - „Gł05 pneinaaen1a 11 
- godi. ---- ---- ·· · 

masy bakelitowej. Jest to po- 16, 1s, 20. Kierownika sekcji Inwestycyjnej, komendan· 
dobno szafa-fenomen. Waga TATRY - „sw;qteci:ny wieczór" - god•. ta straży p. poz., palacza - maszynistę, tka-
. k k ' lk t 16' 18' ~o . · k d Jej me prze racza 1 una,!\ u WISlA _ „Szeoreń" _ godz. 16, 18, czy na maszyny ręczne za ar owe oraz re-
ki!ogramów, a cena jesl o w:e- ro. ferenta zatrudnienia i płacy przyjmą na-
le n i ższa od cen drogich szal, WŁOKNIARZ - „Liliomfi" - god z. tychmiast Łódzkie Zakłady Włókiennicze 

k t '- k t wnymi •or 15 30• 17 .45• 20· P T 1· W P • k. Z t · b ' po ry ycu osz o ' -1 WOLNO$C _ „Triy starty" _ godz. 14, • • m. • s.rows tego. g oszerna oso 1-
nirami. 16, 1e , ro. ste przyjmuje dział personalny t.ódź, Cz. 

(R) ZACHĘTA - „Krewni" - god1. 18, 20. Butora 42. 2354-K 

Tkaczy na krosna jedwabnicze I żakardowe 
zatrudnią Północno - ł..ódzkle Zakłady Prze• 
mysłu Jedwabniczego. Zgłoszenia przyjmuje 
dział personalny ul. Wierzbowa nr 18. 

2348-K 

UNIEWAŻNIENIE 

Unieważnia się zagubioną pi eczątkę o 
brzmieniu; „Zakłady Wytwórcze Urządzeń 

Termotechnicznych - Przedsiębiorstwo Pań­
twowe Wyodrębnione - M - 14 - Łódź, ul. 

Targowa 57, tel. 260-38, 268-32". 2360-K 
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